
Konferencja 
poświęcona problematyce 

badań nad początkami 
państwa polskiego

W Lublinie na Uniwersytecie Marii 
Curie Skłodowskiej, odbyła się kon­
ferencja kierownictwa badań nad 
początkami państwa polskiego, po­
święcona problematyce badawczej 
obszaru grodów Czerwieńskich, w 
związku z zamierzonymi pracami wy 
kótpaliskowymi, które mają być pod­
jęte przy współpracy z naukowcami 
radzieckimi.

•Na podstawie referatów profeso­
rów Łowmiańskiego, Kuczyńskiego, 
dr Wartołowskiej i prof. Noska, prze 
dyskutowano wstępny program prac 
kilku zainteresowanych dyscyplin 
naukowych oraz dokonano wyboru 
obiektów dla prac wykopaliskowych 
W pierwszym etapie badań, z grodzi­
skiem Wołyń pod Hrubieszowem, na 
czele.

' Konferencji przewodniczył prof. 
Tadeusz Manteuffel.
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Franciszek Apryas, jeden z najlepszych górników polskich, w styczniu br. ukończył Pań­
stwowe Technikum Górnicze w Bytomiu, Obecnie pracuje w kopalni węgla „Wesoła U" 
pełniąc funkcję sztygara.

Za ofiarną pracę dla Polski Ludowej Franciszek Apryas został odznaczony przez Pre­
zydenta BP Bolesława Bieruta orderem „Budowniczych Polski ludowej".

NA ZDJĘCIU Franciszek Apryas z synkiem Frankiem w swoim domu.
Foto CAF — Tymiński

Odpowiedź radziecka na noty rządów USA, W. Brytanii i Francji

Rząd ZSRR proponuje 
niezwłoczne zwołanie konferencji 4 mocarstw 

celem omówienia sprawy traktatu pokojowego z Niemcami oraz sprawy 
zjednoczenia Niemiec „

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donos):
Dnia 13 maja br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało 

od ambasad USA, Wielkiej Brytanii i Francji w Moskwie analogiczne 
noty rządów USA, Wielkiej Brytanii 1 Francji, wystosowane w odpowie­
dzi na noty rządu radzieckiego z dnia 9 kwietnia br. w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. —

Dnia 24 maja Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR skierowało 
do ambasad USA, Wielkiej Brytanii i Francji noty z odpowiedzią rządu 
radzieckiego.
Poniżej podajemy tekst noty z od- I 24 maje 1932 r. oraz tekst noty rzą- 

powiedzią rządu radzieckiego z dnia | du USA z dnia 13 maja 1952 r.

W związku z notą rządu USA z 
dnia 13 maja br. rząd radziecki uwa­
ża za konieczne oświadczyć co nastę­
puje:

1. O KONIECZNOŚCI NIEZWŁO 
CZNEGO ROZWIĄZANIA PROBLE 
MU NIEMIECKIEGO I O PRZECIĄ 
GANIU PRZEZ MOCARSTWA ZA­
CHODNIE WYMIANY NOT W TEJ 
SPRAWIE.

W nocie z dnia 10 marca br. rząd 
radziecki zaproponował rządom 
USA. W. Brytanii i Francji wspólne 
omówienie sprawy zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami i utworze 
nie rządu ogólnoniemieckiego. Aby 
ułatwić i przyśpieszyć przygotowanie 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
rząd radziecki przedstawił swój pro 
jekt tego traktatu, wyrażając zara­
zem gotowość rozpatrzenia również 
innych ewentualnych propozycji w 
tej sprawie. Rząd radziecki uważał 
i uważa za rzecz nieodzowną niezwło 
czn“ rozwiązanie tego problemu, kie 
rując się interesami utrwalenia poko 
ju w Europie i koniecznością zadość­
uczynienia słusznym narodowym po 
ąfulatom narodu niemieckiego. Wo­
bec tego, że w odpowiedzi rządu USA 
z dnia 25 marca wysunięta została, w 
związku ze sprawą utworzenia rządu 
Ogęlnoniemieckiego, propozycja zbada

Zw/cięskie osiągnięcia załóg bydgoskich zakładów przemysłowych

Załoga Pomorskiej Fabryki Taśm i Pasów
zdobyła po raz drugi sztandar przechodni

W sobotę dnia 24 bm., w świetlicy 
Pomorskiej Fabryki Taśm i Pasów 
w Bydgoszczy odbyło się przekazanie 
załodze zakładów zdobytego po raz 
drugi sztandaru przechodniego za 
zwycięstwo we współzawodnictwie 
w pierwszym kwartale br. między za­
kładami przemysłu artykułów i tka­
nin technicznych.

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele Partii z sekretarzem ekono­
micznym KW PZPR — tow. Grudziń­
skim na czele, dyrektor naczelny za­
rządu przemysłu artykułów i tkanin 
technicznych — ob. Mieczysław Ar­
chitekt, przedstawiciele Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Włókniarzy — tow. 
tow. Marta Fijałkowska i Henryk X

Delegacja 
ochotników chińskich 
i narodu koreańskiego 

u Mao Tse-tunga
PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 

Chin .donosi, że 23 maja Przewodni­
czący Centralnego Rządu Ludowego 
Mao Tse - tung wydał przyjęcie na 
cześć delegacji chińskich ochotników 
ludowych i delegacji narodu koreań­
skiego. Na przyjęciu obecni także by 
li zastępca przewodniczącego Central 
nego Rządu Ludowego Czu Teh i Lu 
Szao - tsi oraz premier Państwowej 
Rady Administracyjnej Czou En - lai.

Członkowie delegacji powitali burz 
liwą owacją ukazanie się na sali Mao 
Tse - tunga.

W odpowiedzi na ciepłe i serdeczne 
życzenia obu delegacji Mao Tse - tung 
oświadczył, że narody Korei i Chin 
powinny dążyć do jeszcze większego 
wzmocnienia solidarności w rodzinie 
narodów pokoju i demokracji, której 
przewodzi Związek Radziecki. 

nia warunków przeprowadzenia wy­
borów powszechnych w Niemczech 
rząd radziecki w nocie z dnia 9 kwiet­
nia wyraził zgodę na taką propozy­
cję, nalegając jednak na to, • aby 
wspomnianych dochodzeń dokonała 
nie komisja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, do której kompeten­
cji nie należą kwestie pokojowego u- 
regulowania problemu Niemiec, lecz 
bezstronna komisja czterech mo­
carstw sprawujących funkcje okupa 
cyjne w Niemczech. Jednocześnie 
rząd radziecki zaproponował powtór 
nie rządowi USA, jak również rzą­
dom W. Brytanii i Francji, aby nie 
odkładać już rozpatrzenia sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami 
oraz sprawy zjednoczenia Niemiec i 
utworzenia rządu ogólnoniemieckie­
go. Mimo iż rząd radziecki przyjął 
propozycje rządu USA sprawdzenia, 
czy istnieją warunki przeprowadze­
nia w Niemczech wolnych wyborów 
powszechnych, i jakkolwiek propozy 
cja rządu radzieckiego w sprawie 
mianowania komisji, która dokonała 
by tego w myśl porozumienia między 
czterema mocarstwami, zapewnia o- 
biektywność i bezstronność wspom­
nianej komisji — rozwiązanie próbie 
mu traktatu pokojowego z Niemcami 
i zjednoczenia Niemiec jest, jak 
świadczy o tym nota rządu USA z 
dnia 13 maja, odkładane znów na

Waśniewski oraz przedstawiciel Pre­
zydium WRN — tow. Rutkowski.

. Sukces swój załoga uzyskała m. in. 
dzięki szeroko rozwiniętemu współ­
zawodnictwu o miano najlepszego w 
zawodzie, w którym wyróżnili się — 
tkacz dwuwarsztatowy Józef Kuhn, 
tkacz Tadeusz Urban, zwijaczka taśm 
Franciszką Wasielewska, prasowacz­
ka taśm bezkońcowych Władysławą 
Peplińska, okuwaczka Wanda Mar­
chlewska, cerowaczka Władysława 
Ciżmowska, tkaczka sieci rybackich 
Halina Pujsza, prężaczka sieci Marta 
Płócienniczak, brakarz Bronisław Ma 
kowski, przodownik oddziału mecha­
nicznego Jan Goździk 'oraz kierownik 
oddziału produkcyjnego Piotr Wiarek.

Agitatorzy i organizatorzy grup par 
tyjnych rozwinęli akcję uświadamia­
jącą, mobilizując załogę do walki z 
brakami. Obecnie produkcja I ga­
tunku osiągnęła 99,8 proc., co jest po 
ważnym osiągnięciem.

Plan na pierwszy kwartał br. wy­
konano w 114,1 procenta.
’ Załodze Pomorskiej Fabryki Taśm 
i Pasów życzymy dalszych sukcesów 
produkcyjnych, utrzymania sztanda­
ru przechodniego w swoim zakładzie.

SZTANDAR PRZODOWNICTWA 
W RĘKU ZAŁOGI FORDOŃSKICH 

ZAKŁADÓW CERAMIKI
BUDOWLANEJ

Za osiągnięcia produkcyjne w I 
kwartale 1952 r. we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym o miano 
najlepszej załogi w przemyśle cera­
miki budowlanej, załoga Fordońskich 
Zakładów Ceramiki Budowlanej w 
Fordonie zdobyła sztandar przechod­
ni, ufundowany przez Zarząd Głów­
ny Związków Zawodowych Pracow­
ników Budownictwa Ceramiki i zawo­
dów pokrewnych w Polsce. 

czas nieokreślony. Ze wspomnianej 
noty wynika, że rząd USA nie zgadza 
się również na to, aby cztery mocar­
stwa przystąpiły nareszcie do omó­
wienia tych zagadnień bez dalszej 
zwłoki.

Zamiast tego rząd USA wysunął 
w swej nocie z dnia 13 maja rozmai­
te nowe warunki wstępne, których 
nie wysuwał w nocie z dnia 25 mar­
ca i co do których proponuje on obe­
cnie osiągnąć porozumienie drogą 
dalszej wymiany not, zanim podjęte 
zostaną bezpośrednie rokowania. 
Tak więc, w nocie z dnia 13 maja 
rząd USA proponuje, ażeby przed 
podjęciem bezpośrednich rokowań 
porozumieć się „w sprawie ram roko 
wań i w sprawie podstawowych pro­
blemów podlegających rozpatrzeniu'' 
oraz aby przedłużyć wymianę not w 
sprawie składu i funkcji komisji ma 
jącej sprawdzić, czy istnieją w Niem 
czech warunki przeprowadzenia wy­
borów powszechnych itp.

Wszystkie te fakty świadczą, że 
rząd USA odwleka nadal zawarcie

2.0 separatystycznych umowach mocarstw zachodnich 
z Niemcami Zachodnimi i o ich próbach uchylenia 
się od zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami
Rząd radziecki uważa za koniecz­

ne zwrócić szczególną uwagę na fakt, 
że, kontynuując wymianę not, rząd 
USA wraz z rządami W. Brytanii i 
Francji prowadzi równocześnie sepa­
ratystyczne rokowania z bońskim rzą 
dem Niemiec Zachodnich w sprawie 
zawarcia tzw. „układu ogólnego". W 
istocie rzeczy nie jest to żaden układ 
„ogólny", lecz separatystyczny układ, 
nazwany fałszywie „ogólnym", aby 
oszukać naród. W ten sposób gwał 
eony jest brutalnie układ poczdam­
ski, który zobowiązał cztery mocar­
stwa — USA, W. Brytanię, Francję 
i ZSRR — do przygotowania trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Mimo tajnego charakteru ro­
kowań z rządem bońskim i jakkol­
wiek pełny tekst tego separatystycz­
nego układu nie został dotychczas o- 
publikowany z danych ogłoszonych 
w prasie znana jest już jego treść.

Z danych tych wynika, że przygo­
towany przez rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji wspomniany sepa­
ratystyczny układ z Niemcami Za­
chodnimi nie ma bynajmniej na celu 
udzielenia Niemcom Zachodnim sa­
modzielności i niezawisłości. Znosząc 
formalnie statut okupacyjny, ' układ 
ten utrzymuje reżim faktycznej oku­
pacji wojskowej, pozostawiając Niem 
cy Zachodnie w stanie zależności i 
podporządkowania w stosunku do 
rządu USA, jak również rządów W. 
Brytanii i Francji.

Jednocześnie drogą zawarcia tego 
separatystycznego układu z Niemca­
mi Zachodnimi rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji legalizują 
odbudowę armii niemieckiej z ge­
nerałami hitlerowskimi na czele, czy 
li torują drogę do odbudowy agresy­
wnego militaryzmu zachodnio - nie 
mieckiego. W istocie rzeczy układ 
ten stanowi otwarty sojusz wojsko­
wy między USA, W. Brytanią i Fran-

Nowe młodzieżowe brygady produkcyjne 
powstają w okresie współzawodnictwa zlotowego

Szybko rośnie fala zobowiązań po­
dejmowanych przez młodzież bydgo­
ską dla uczczenia Zlotu Młodych Przo 
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej. Coraz więcej brygad mło­
dzieżowych przystępuje do współ­
zawodnictwa o prawo uczestniczenia 
w tej wspaniałej manifestacji młfo- 
dzieży.

O podjęciu zobowiązań produ.kcyj 
nych zameldowali młodzi robotnicy 
Bydgoskiej Fabryki Obrabiarek do 
Drzewa. Ogólna wartość ich zobowią 
zań wynosi ponad 6.569 zł.

Liczne zobowiązania podjęła mło­
dzież PZWME, Miejskiej Pralni i 
Radiofonizacji Kraju.

W szkołach i zakładach pracy pow 

traktatu pokojowego z Niemcami 
oraz rozwiązanie problemu zjednoczę 
nia Niemiec i utworzenia rządu o- 
gólno - niemieckiego. Tylko tym wy­
tłumaczyć można okoliczność, że w 
nocie z dnia 13 maja rząd USA wysu 
nął znów szereg kwestii, aby konty­
nuować wymianę not, która i tak już 
trwała kilka miesięcy, zamiast pod­
jęcia przez cztery mocarstwa bezpo­
średnich rokowań i wspólnego omó­
wienia sprawy traktatu pokojowego 
z Niemcami oraz wszystkich związa­
nych z tym zagadnień.

W tej sytuacji nie może nie utrwa 
lić się opinia, zarówno w Niemczech 
jak i poza ich granicami, że w isto­
cie rzeczy rząd USA nie dąży do za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami i do położenia kresu rozbiciu 
Niemiec. Tymczasem bez zawarcia 
traktatu pokojowego i bez zjednoczę 
nia Niemiec nie może nastąpić odbu­
dowa niezależnego, pełnoprawnego 
państwa niemieckiego, reprezentują­
cego rzeczywistą wolę całego narodu 
niemieckiego.

cją a rządem Niemiec Zachodnich, 
sojusz, przy pomocy którego rząd 
boński wciąga naród niemiecki do 
przygotowania nowej wojny. Rządy 
USA, W .Brytanii i Francji starają 
się zarazem włączyć Niemcy Zacho­
dnie do tworzonego przez nie pod na 
zwą „europejska wspólnota obronna" 
ugrupowania państw —■ Francji, Nie­
miec Zachodnich, Włoch, Belgii, Ho­
landii i Luksemburga. Ta samozwań 
cza „wspólnota europejska" ma stać 
się częścią składową bloku północno­
atlantyckiego i utworzyć tzw. „armię 
europejską", do której wejść mają 
wskrzeszane obecnie w Niemczech 
Zachodnich niemieckie siły zbrojne. 
Jest rzeczą najzupełniej oczywistą, że 
cel utworzenia „wspólnoty europej­
skiej" i „armii europejskiej" polega 
nie tylko na tym, ażeby zalegalizo­
wać remilitaryzaeję Niemiec Zacho­
dnich, co już faktycznie realizuje się, 
lecz aby włączyć Niemcy Zachodnie 
do agresywnego bloku północno-at­
lantyckiego.

Wiadomo wszystkim, że właśnie w 
ostatnim czasie rząd USA dąży do te­
go. aby przyspieszyć jak najbardziej za 
równo zawarcie wspomnianego separa 
tystycznego ukiadu z Niemcami, jak 
i włączenie Niemiec Zachodnich do 
„wspólnoty europejskiej". Dąży on tym 
samym nie tylko do tego, by ostatecz­
nie oderwać, lecz i przeciwstawić jed­
ną część Niemiec drugiej części Nie­
miec. Oznacza to, że rząd USA nie 
jest zainteresowany w zjednoczeniu 
Niemiec i w traktacie pokojowym z 
Niemcami, lecz zainteresowany jest w 
tym, aby drogą nowych separatystycz­
nych umów jeszcze mocniej niż dotych 
czas związać Niemcy Zachodnie i 
wskrzeszaną armię zachodnio-niemiec- 
ką z. północno-atlantyckim blokiem 
państw, co nie da się pogodzić z per­
spektywami pokojowego rozwoju sytua 
cji w Europie.

(Dokończenie na str. 2)

stały komisje współzawodnictwa 
przedmiotowego, które pilnie śledzą 
walkę młodzieży o wyniki w pracy 
i nauce, które zadecydują o wyjeź- 
dzie na Zlot do Stolicy.

Należy zaznaczyć, że w Bydgoszczy 
w okresie przygotowań do Zlotu 
powstało 28 nowych młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. W pierw­
szym etapie przygotowań założono 
trzy ZMP-owskie punkty dc walki 
z brakoróbstwem. Punkty takie pow 
stały w T-8, Zjednoczonych Zakła­
dach Rowerowych nr 4 i w Bydgo­
skiej Fabryce Obuwia. Zadaniem 
tych punktów jest piętnowanie za­
niedbujących się w pracy przy po­
mocy radiowęzłów, „błyskawic", ga­
zetek ściennych.

Depesza uczestników posiedzenia 
Prezydium Polskiej Akademii Nauk 
do Generalissimusa STALINA

GENERALISSIMUS JOZEF STALIN
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR 
MOSKWA — KREML

Z okazji polsko - radzieckiej umowy o budowie wysokościowego gma­
chu — Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, Prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk, zgromadzone na pierwszym swoim zebraniu w dniu 24 maja 
1952 r., przesyła na Wasze ręce wyrazy gorącego podziękowania za ten bra 
terski dar narodu radzieckiego.

Od wyzwolenia Polski przez Związek Radziecki pogłębiają się z roku 
na rok węzły ścisłej współpracy i wieczystej przyjaźni pomiędzy naszymi 
narodami, oparte na wspólnych ideałach, na pokojowym budownictwie rea 
lizującym ustrój sprawiedliwości społecznej, na wspólnej walce o pokój.

W tym historycznym procesie kształtuje się również wielka konstruk­
tywna i postępowa rola nauki jako potężnego narzędzia opanowywania sił 
przyrody przez człowieka i budowania społeczeństwa socjalistycznego. 
Nauka radziecka, przodująca wszystkim innym krajom, staje się wspólną 
dumą postępowych uczonych świata.

Cieszymy się z tego, że Polska Akademia Nauk, najwyższa instytucja 
naukowa Polski Ludowej, znajdzie swoją siedzibę w Pałacu Kultury i Nau 
ki stanowiącym dzieło twórczej myśli i pracy ludzi radzieckich.

Na przekór siłom zniszczenia i wojny Pałac Kultury i Nauki stanie W 
naszej Stolicy jako symbol wiary w człowieka, symbol twórczych sił po­
kojowego budownictwa naszych narodów, ich braterstwa i wspólnych idea 
łów, których Wy jesteście wielkim wyrazicielem i realizatorem.

ZA PREZYDIUM POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
SEKRETARZ NAUKOWY PREZES

POLSKIEJ AKADEMII NAUK POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
STANISŁAW MAZUR JAN DEMBOWSKI

Uroczysta akademia w Warszawie
z okazji 30 rocznicy powstania 

Organizacji Pionierskiej im. Lenina
Z okazji 30 rocznicy powstania w ZSRR Organizacji Pionierskiej im. 

Włodzimierza Lenina odbyła się w dniu 25 bm. w sali Rady Państwa 
uroczysta akademia, zorganizowana przez Zarząd Główny i Zarząd Sto­
łeczny Związku Młodzieży Polskiej.
Na akademię przybyli, serdecznie 

witani przez zebranych harcerzy war 
szawskiej organizacji: minister Oświa 
ty W. Jarosiński, przewodniczący ZG 
ZMP — W. Matwin, przedstawiciel 
KC PZPR — kierownik Wydziaiu O- 
światy KC PZPR — J. Kowalczyk, 
sekretarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR — W. Wicha, przewodniczący 
GKKF — J. Faruga praż literatka, 
autorka książek o radzieckich pio­
nierach — H. Bobińska. W uroczy­
stości wzięli również liczny udział 
rodzice zebranych harcerzy oraz na­
uczyciele szkół warszawskich.

Długo niemilknącymi oklaskami 
powitała młodzież przybyłą na aka­
demię sekretarza Komitetu Central­
nego Komsomołu — Z. Fiodorową.

Nad stołem prezydialnym umiesz­
czono wielki napis: „Pionierzy ra­
dzieccy — naszym przykładem i wzo 
rem". Na estradzie przykuwają wzrok 
wielkie popiersia Lenina i Stalina 
oraz portret Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta.

Akademię zagaił sekretarz -Za­
rządu Głównego ZMP — L. Jan- 
czak.

Następnie do zebranych przema­
wiała literatka H. Bobińska. Mówi­
ła ona o powstaniu Organizacji Pio­
nierów im. Lenina, o jej zadaniach 
w wychowywaniu dzieci radzieckich

List uczestników akademii
z okazji 30-lecia „Pioniera"

do Prezydenta BP Bolesława Bieruta
KOCHANY TOWARZYSZU 

PREZYDENCIE!
My, harcerze, zebrani na aka­

demii z okazji 30-lecia „Pioniera", 
bratniej organizacji dzieci radzie 
ckich, w tej uroczystej i radosnej 
chwili zwracamy się myślą do Cie 
bie. W Tobie widzimy Opiekuna 
i Nauczyciela całego narodu i na­
szej organizacji harcerskiej. Na 
pamięć uczymy się Twych słów, 
które wskazują nam drogę, stara­
my się je zrozumieć i wypełnić. 
To Ty powiedziałeś:

„Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto podsta­
wowe źródło naszych zwycięstw".

My, harcerze, rozumiemy to 
także i w ten sposób, że przyjaźń 
i przykład pioniera pozwoli nim 
coraz lepiej pracować, coraz le­
piej się uczyć, coraz lepiej przy­
gotowywać się do budowania na­
szej pięknej Ludowej Ojczyzny i 
do jej obrony.

Dlatego święto pioniera jest też 
naszym świętem, ich radość — na 
szą radością, ich Wódz — Stalin, 
naszym Ukochanym Wodzem w 
walce o pokój i szczęście wszyst­
kich dzieci świata.

Drogi Towarzyszu Prezydencie,

na nieugiętych bojowników o socja­
lizm. Mówiła również o ich życiu, 
ich nauce i pracy i o ich pięknych 
osiągnięciach.

Przemówienie H. Bobińskiej ze­
brani harcerze gorąco oklaskiwali 
oraz wznosili okrzyki:

„Niech żyją pionierzy radzieccy", 
„Niech żyje bratnia organizacja mło 
dych budowniczych komunizmu''.

Z kolei przemawiała sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Komsomołu — 
Z. Fiodorowa, której zebrane dzieci 
zgotowały burzliwą i serdeczną owa 
cję.

Wzniesione przez Z. Fiodorową 
na zakończenie przemówienia okrzy­
ki: na cześć młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej, przyjaźni dzieci pol­
skich i radzieckich, przodującego od­
działu młodzieży polskiej — ZMP 
oraz na cześć Przyjaciela i Nauczy­
ciela dzieci polskich Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, Ukochanego O- 
piekuna młodzieży całego świata, 
Józefa Stalina — podchwyciła mło­
dzież z gorącym •entuzjazmem.

Długo nie milkły burzliwe oklaski 
i skandowane okrzyki: „Sta—lin, 
Bie—rut".

Długotrwałymi owacjami przyjęli 
zebrani listy do pionierów Związku 
Radzieckiego-i Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta.

prosimy Cię, bys przyjął od nas 
zapewnienie, że całym sercem ko 
chamy naszą Ojczyznę, że prag­
niemy jej służyć — jak pionierzy 
radzieccy swojej ojczyźnie — 
dobrą nauką, dobrą pracą 
w organizacji i w szkole. Sta­
ramy się pomagać naszym ro­
dzicom i wypełniać wszystko, cze 
go wymagają od nas nasi nauczy­
ciele i naśi starsi bracia - ZMP-ow 
cy. Przygotowujemy się teraz do 
Zlotu Młodych Przodowników - 
Budowniczych Polski Ludowej, 
chcemy go uczcić dobrymi stopnia 
mi na cenzurach, pięknymi pieś­
niami, pracą społecznie użyteczną. 
Chcejmy, żeby nasza organizacja 
zasłużyła sobie na takie pozdro­
wienia od Ciebie, jakie otrzymali 
pionierzy i uczniowie radzieccy 
od Stalina.

Jesteś dla nas żywym przykła­
dem i wzorem, jak żyć, jak praco 
wać i jak służyć Ojczyźnie i szczę 
ściu wszystkich łudzi pracy.

Kochamy Cię bardzo i bardzo 
będziemy dumni i szczęśliwi, je­
żeli zasłużymy na Twoją przy­
jaźń, na Twoje uznanie. W imie­
niu wszystkich harcerzy przesy­
łamy Ci nasze najgorętsze pozdro 
wlania i najlepsze życzenia.

Nota rządu radzieckiego z dnia 24 maja 1952 r.
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Odpowiedź ZSRR na noty rządów OSA, W. Brytanii i Francji
cv sprawie Niemiec

Narada agitatorów
zakładów produkcyjnych woj. bydgoskiego

mieć nowymi zobowiązaniami, zwięk­
sza jej zalężrtość od mocarstw okupa­
cyjnych oraz stwarza nowe trudności 
na drodze do zjednoczenia jej ze 
wschodnią częścią Niemiec, która nie 
jest związana takimi zobowiązaniami 
i rozwija się w warunkach sprzyjają­
cych narodowemu zjednoczeniu Nie­
miec w państwo jednolite, niezależne, 
demokratyczne i miłujące pokój.

Dążenie rządu USA do jak najszyb­
szego zawarcia wspomnianych wyżej 
separatystycznych umów z Niemcami 
Zachodnimi w chwili, gdy rokowania o 
traktat pokojowy i w sprawie zjedno­
czenia Niemiec są wciąż odkładane, 
oznacza, że istnieje zamiar postawie­
nia narodu niemieckiego, drogą 
wspomnianych separatystycznych ti-- 
mów, przed faktami dokonanymi: Na­
ród niemiecki postawiony zostanie 
przed faktem remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i przed faktem pozostania 
wojsk okupacyjnych w Niemczech Za­
chodnich, a na drodze do zawarcia 
traktatu pokojowego i do zjednocze­
nia Niemiec wzniesione będą prześzko 
dy nie do przezwyciężenia w chwili 
obecnej.

Nie można jednak z jednej stro­
ny składać deklaracji o uznaniu ko­
nieczności traktatu pokojowego i 
zjednoczenia Niemiec, z drugiej zaś 
strony czynić wszystko, aby stwo­
rzyć trudności i przeszkody na dro­
dze do zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami i przywrócenia jedno 
litego państwa niemieckiego. Prowa­
dzi to do podważenia wszelkiego zau­
fania do dwulicowej polityki takich 
mocarstw i stawia naród niemiecki 
przed koniecznością szukania włas­
nych dróg wiodących do traktatu po 
kojowego i do narodowego zjednoczę 
nia Niemiec.

go, aby Niemcy pozbawione były pod 
stawowego przysługującego wolnemu 
i równouprawnionemu narodowi pra 
wa łączenia się z innymi narodami 
w celach pokojowych. Rząd USA 
przyjmuje, że również rząd radziecki 
nie będzie mógł oponować przeciwko 
prawu Niemiec zawierania porozu­
mień obronnych.

4 W swej nocie z dnia 2'5 marca 
rząd Stanów Zjednoczonych 

stwierdził, że popiera w całej pełni 
wysiłki podejmowane przez wolne 
państwa Europy Zachodniej, włącza­
jąc Niemiecką Republikę Związkową, 
w celu utworzenia pokojowej współ 
noty europejskiej i zapoczątkowania 
tym samym nowej ery, w któreij sto­
sunki międzynarodowe opierać się 
będą na współpracy, a nie na rywaliza 
cji i nieufności. Rząd Stanów Zjed­
noczonych wita utworzenie takiej 
wspólnoty europejskiej, W której brać 
będą udział Niemcy. Niemcy są dla­
tego podzielone, że podzielona jest 
Europa. Ta polityka jedności europej 
skiej nie może zagrażać interesom 
Związku Radzieckiego lub którego­
kolwiek kraju, prowadzącego polity­
kę poświęconą utrzymaniu pokoju. 
Dlatego też rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie zaprzestanie popierania tej 
polityki. Przekonany on jest bardziej 
niż kiedykolwiek, że polityka ta sta­
nowi rzeczywistą drogę wiodącą do 
pokoju.

własny sposób. Tymczasem artykuł 
ten brzmi:

„Żadne z postanowień niniejszej 
Karty nie pozbawia mocy prawnej 
żadnych działań, podjętych lub u- 
sankcjonowanych w wyniku drugiej 
wojny światowej, przez rządy pono­
szące odpowiedzialność za takie dzia 
łania w stosunku do któregokolwiek 
z państw, które podczas drugiej woj 
ny światowej było wrogiem jednego 
z sygnatariuszy niniejszej Karty, 
ani też nie stawia przeszkód takim 
działaniom". Słowa te nie zakazują, 
jak widać, narodom zjednoczonym 
zajmowania się od tej strony spra­
wami niemieckimi. Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych zaa­
probowało tę interpretację przeważa 
jącą większością głosów. Jeśli nawet 
jednak przyjmiemy błędną interpre­
tację Karty, stosowaną przez rząd 
radziecki, to i w tym wypadku nic 
nie przeszkadza czterem mocarstwom 
w wykorzystaniu komisji Narodów 
Zjednoczonych dla określenia warun 
ków przeprowadzenia prawdziwie 
wolnych wyborów w całych Niem­
czech.

3. Propozycja rządu radzieckiego
Pomimo istnienia rozbieżności w 

poglądach na sprawę traktatu poko­
jowego z Niemcami oraz na sprawę 
zjednoczenia Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego, rząd ra­
dziecki proponuje znów rządowi 
USA, jak rówhież rządom Wielkiej 
Brytanii i Francji, przystąpić do 
wspólnego omówienia tych zagad­
nień i nie dopuszczać do dalszej zwło 
ki w tej sprawie.

Propozycja rozpatrzenia tych za­
gadnień w trybie dalszej wymiany 
not nie może dać takich wyników, ja 
kie mogą być osiągnięte drogą bez­
pośrednich rokowań, może zaś jedy­
nie skomplikować osiągnięcie porożu 
miehia. Tymczasem dalsza zwłoka w 
rozwiązaniu problemu traktatu poko 
jowego i Zjednoczenia Niemiec nie 
może nie budzić słusznego niezado­
wolenia narodu niemieckiego, nie mó 
wiąc już o tym, że taka zwłoka jest 
sprzeczna z dążeniami do ustanowię 
nia normalnych i trwałych stosun­
ków między1 Niemcami, a państwami 
sąsiednimi, jak również do utrwale­
nia powszechnego pokoju. Rząd ra­
dziecki wychodzi przy tym z założe­
nia, że opracowując traktat pokojo­
wy z Niemcami, zarówno rząd ZSRR, 
jak rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji kierować się będą postano­
wieniami układu poczdamskiego, a 
zwłaszcza w kwestii granic Niemiec, 

t jak to już stwierdzał rząd radziecki 
w nocie z dnia 9 kwietnia.

Co się tyczy rządu ogólnoniemie- 
ckiego i jego pełnomocnictw, to oczy 
wiste jest, iż ten rząd powinien Rów­
nież kierować się postanowieniami 
poczdamskimi, a po zawarciu trakta­
tu pokojowego — postanowieniami 
traktatu pokojowego, który powinien 
służyć sprawie ustanowienia trwałe­
go pokoju w Europie.

Rząd radziecki uważa przy tym w 
dalszym ciągu, że naród niemiecki 
ma niepozbywalne prawo posiadania 
swych narodowych sił zbrojnych nie 
zbędnych do obrony kraju, bez czego 
nie można rozwiązać sprawiedliwie 
i w godny sposób kwestii pełnomoc­
nictw rządu ogólnoniemieckiego. Pro 
ponując niezwłoczne przystąpienie 
do bezpośrednich rokowań w spra­
wie traktatu pokojowego z Niemcami 
i utworzenia rządu ogólnonlemieckie 
go, rząd radziecki wychodzi również 
z założenia, że żadne separatystyczne 
umowy jednej lub drugiej części Nie 
mieć z rządami innych państw nie 
będą nakładały żadnych zobowiązań 
na rząd ogólnoniemiecki oraz, że rząd 
ogólnoniemiecki, po podpisaniu trak 
tatu pokojowego, mieć będzie wszyst 
kie prawa, jakie przysługują rządom 
innych niepodległych, suwerennych 
państw.

* **
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych ZSRR skierowało analogiczne 
noty do ambasad Wielkiej Brytanii 
i Francji.

r Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
ponosi odpowiedzialności za to, 

że nie udaje się rozszerzyć tej współ­
pracy poza jej obecne granice, Go­
tów jest on nadal rozpatrzyć w du­
chu szczerości i dobrej woli wszel­
kie praktyczne i konkretne propozy­
cje, zmierzające do zmniejszenia na­
pięcia i usunięcia istniejących wa­
śni.

z Niemiecki traktat pokojowy mo- 
® że być opracowany jedynie w 

tym wypadku, jeżeli istnieć będzie 
rząd ogólnoniemiecki, utworzony w 
wyniku wolnych wyborów i mający 
możność brania udziału, w całkowi­
tej wolności, w omawianiu takiego 
traktatu. Toteż w chwili obecnej nie 
możliwe są rokowania w sprawie po­
stanowień niemieckiego traktatu po­
kojowego. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych przedstawił już swe pogląd}- w 
sprawie niektórych propozycji rządu 
radzieckiego, zwłaszcza zaś w spra­
wie błędnej interpretacji terytorial­
nych postanowień protokółu pocz­
damskiego i w sprawie zamiaru, ja­
ki żywi rząd radziecki postawienia 
Niemiec w sytuacji stałego odizolo­
wania od Europy Zachodniej, z ject- 
noczeshyni zobowiązaniem ich do za­
pewnienia swej obrony wyłącznie 
środkami własnych narodowych sił 
zbrojnych. Propozycje radzieckie o- 
znaczałyby stałe skrępowanie prawa 
Niemiec do udziału w ugrupowa­
niach międzynarodowych oraz wy­
wołałyby stan stałego napięcia i nie­
pewności w centrum Europy.

•j Zamiast tego, rząd radziecki
’ proponuje, aby przeprowadze­

nie tych badań powierzyć komisji, u- 
tworzonej przez cztery mocarstwa o- 
kupacyjne. Zanim rząd Stanów Zjed 
noczonych mógłby nabrać przekona­
nia, że propozycja ta zapewni bez­
stronne badania, musiałby on znać 
skład i funkcje takiego organu. Ko­
misja, złożona wyłącznie z członków 
ponoszących bezpośrednią odpowie­
dzialność za stan rzeczy w Niem­
czech, pełniłaby jednocześnie rolę sę 
dziego i strony. Doświadczenia z o- 
kresu, kiedy cztery mocarstwa spra­
wowały wspólną kontrolę nad Niem 
cami, świadczą o tym, że taka komi­
sja nie mogłaby powziąć pożytecz­
nej decyzji. Doprowadziłoby to w 
ten sposób do znacznej zwłoki w prze 
prowadzeniu wyborów. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie może pominąć 
milczeniem faktu, że mianowanie ko 
misji czterech mocarstw mogłoby 
być zrozumiane, jako krok W kierun 
ku przywrócenia kontroli czterech 
mocarstw nad Niemcami. Byłby to 
krok wstecz, który nie odpowiadałby 
konstytucyjnym zmianom w republi­
ce związkowej.
i i Z tego względu rząd Stanów 
• ' Zjednoczonych, uważa za bar­

dziej odpowiednią komisję Narodów 
Zjednoczonych. Komisja ta już ist­
nieje, jej funkcje zostały określone 
i może ona niezwłocznie przystąpić 
do pracy. Mimo to rząd Stanów Zjed 
noczonych gotów jest żbądąe, wiel­
ką możliwość ustalenia, czy istnieją 
na terytorium całych Njemięc; odpo­
wiednie warunki do przeprowadze­
nia prawdziwie wolnych wyborów. 
Rząd Stanów Zjednoczonych w po­
rozumieniu’ z rządami Zjednoczonego 
Królestwa i Francji i po przeprowa­
dzeniu konsultacji z rządem Niemie­
ckiej Republiki Związkowej i z wła­
dzami niemieckimi W Berlinie — 
przedstawia następujące propozycje:

Nota rządu USA
z dnia 13 maja 1952 r.

i W odpowiedzi na notę rządu ra-
* dzieckiego z dnia 9 kwietnia rząd 

Stanów Zjednoczonych pragnie po­
czynić następujące uwagi w sprawie 
jedności Niemiec, wyboru wolnego 
rządu ogólnoniemieckiego. i zawar­
cia traktatu pokojowego z tym rzą­
dem. Polityka rządu Stanów Zjedno­
czonych polega nadal na tym, aby 
osiągnąć te cele na takich warun­
kach, które zapewniłyby zjednocze­
nie w wolności oraz pokój i bezpie­
czeństwo.
n Rząd Stanów Zjednoczonych go- 

tów jest podjąć z rządem radzie­
ckim rokowania w tych sprawach i 
pragnie to uczynić, skoro tylko sta­
nie się rzeczą jasną, że rząd radzie­
cki również ma zamiar uniknąć ja­
łowych dyskusji, jakie odbywały się 
w przeszłości. Ale rząd Stanów Zje­
dnoczonych oraz rządy Zjednoczone­
go Królestwa i Francji, jak również 
rząd radziecki powinny najpierw u- 
stallć wyraźnie we wzajemnym po­
rozumieniu ramy rokowań i podsta­
wowe problemy, podlegające rozpa­
trzeniu. Aby zapewnić sukces oraz

y Rząd ogólnoniemiecki ułworzohy
' w wyniku wolnych wyborów po­

winien być wolny. Konieczne jest, 
aby cieszył się on taką wolnością za­
równo przed przygotowaniem trakta­
tu pokojowego, jak i po jego przy­
gotowaniu, w toku rokowań. Powi­
nien on mieć możność utrzymania 
swego prawdziwie reprezentatywne­
go charakteru, powzięcia zobowiązań 
w charakterze rządu zjednoczonych 
Niemiec i odegrania pełnej roli w 
dyskusji nad traktatem pokojowym. 
Ta sprawa Wolności nie da się więc 
oddzielić od problemu wyborów. 
Rząd radziecki wciąż jeszcze nie 
przedstawił swych poglądów w tej 
sprawie. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zmuszony jest w szczególności 
zapytać,! czy rząd radziecki uważa, 
iż rząd ogólnoniemiecki utworzony w 
wyniku wolnych wyborów powinien 
znajdować się pod kontrolą czterech 
mocarstw aż,dó chwili zawarcia trak 
tatu pokojowego, czy też rząd ra­
dziecki zgadza się na to, aby rząd o- 
gólnoniemiecki posiadał niezbędną 
swobodę działania i pełnomocnictwa 
przysługujące każdemu rządowi.

I Bezstronna komisja powinna u-
* stalić niezwłocznie, czy w ra­

dzieckiej strefie Niemiec, jak rów­
nież w Niemieckiej Republice Żwiąz 
kowej i we wszystkich sektorach Ber­
lina istnieją warunki, niezbędne do 
przeprowadzenia wolnych wyborów, 
a w negatywnym wypadku — powin 
na zalecić czterem mocarstwom pono 
sząeym odpowiedzialność za Stan rze 
czy w Niemczech rozważenie kro­
ków, jakie należy podjąć dla stwo­
rzenia takich Warunków. Cztery mo­
carstwa powinny zapewnić takiej ko 
misji odpowiednie warunki dla prze 
prowadzenia badań w Niemieckiej Re 
publice Związkowej, w strefie radzie 
ckiej Niemiec i We Wszystkich sek­
torach Berlina. Trzy mocarstwa za­
chodnie i rząd Niemieckiej. Republi­
ki Związkowej wyraziły już zgodę na 
te propozycje.

I Cztery mocarstwa powinny wy- 
" korzystać w tym celu już istnie­

jącą komisję Narodów ZjednoczO* 
nych. Będzie to, rzecz jasna, metoda 
najszybsza i najbardziej praktyczna.

Ludobójcy amerykańscy przygotowują 
fiotc/cy masakry 

koreańskich i chińskich jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo

O Rząd Stanów Zjednoczonych 
° stwierdza z zadowoleniem, że 

rząd radziecki zgadza się obecnie w 
zasadzie na to, aby odbyły się wolne 
wybory w całych Niemczech. Jednak 
że takie wolne wybory mogą odbyć 
się jedynie w tym wypadku, jeżeli 
we wszystkich częściach Niemiec ist 
nieć będą niezbędne warunki i jeże­
li warunki te zostaną utrzymane nie 
tylko w dniu glosowania i przed gło 
sowaniem, lecz również później, to­
też pierwszy nieodzowny krok powi 
nien zmierzać do zapewnienia takich 
warunków. Inaczej nie osiągnie się 
żadnego postępu. W ciągu ostatnich 
lat wschodnia część Niemiec rozwi­
jała się w kierunku oddalającym się 
coraz bardziej od podstawowej dro­
gi rozwoju Niemiec. Jest to jeden z 
głównych powodów, dla których nie 
zbędne jest przeprowadzenie bez­
stronnych badań, zanim odbyć się bę 
dą mogły wybory.

Q Rząd radziecki nie zgadza się 
' jednak na to, aby komisja mię­

dzynarodowa, powołana przez Zgro­
madzenie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych, dokonała takich badań w 
całych Niemczech. Motywuje on swe 
odmowne stanowisko powołaniem się 
na artykuł 107 Karty Narodów Zjed 
noczonych, interpretując go na swój

III Aczkolwiek rząd Stanów Zjed- 
1,1 noczonych stanowczo uważa za 

najodpowiedniejszą procedurę przed 
stawioną w punkcie II jest on gotów 
rozważyć wszelkie inne praktyczne i 
konkretne propozycje w sprawie u- 
tworzenia bezstronnej komisji, które 
zeęhciałby poczynić rząd radziecki, 
pod tym wszakże warunkiem, że pro 
pozycje te będą się przyczyniały do 
jak Najszybszego przeprowadzenia 
wolnych wyborów, w całych Niem­
czech.

IV Skoro tylko taka bezstronna ko 
1 ' misja opracuje swe sprawozda­
nie, przedstawiciele rządów Zjedno­
czonego Królestwa, Stanów Zjedno­
czonych, Francji i Związku Radzie­
ckiego spotkają się w celu icłi rozpa­
trzenia i osiągnięcia porozumienia co 
do następujących zagadnień:

— rychłe przeprowadzenie wol- 
® nych wyborów w całych Niem­

czech przy stworzeniu odpowiednich 
warunków tam, gdzie jest to konie­
czne;

L — udzielenie przez cztery mocar 
u stwa gwarancji, że rząd ogólno­

niemiecki, utworzony w wyniku tych 
wolnych wyborów, rozporządzać bę 
dzie niezbędną wolnością działania w 
okresie przed wejściem w życie trak­
tatu pokojowego.

podkreśleniepn metod i form oddziaw 
ływania na masy pracujące — żabią 
rali głos m. in.: tow. Magdziński $ 
Państw. Fabryki Nawozów Fosforo* 
wych w Toruniu, Matuszak z Fał 
bryki Maszyn Rolniczych w Inowroł 
cławiu, Wyka z PZBM w Bydgosz* 
czy, Zieliński z GZPG w Grudziądzu^ 
Kwiatkowski z PZWANN w Toruniu. 
Wasiński z Zakładów Sodowych W 
Mątwach, pow. Inowrocław, Majew* 
ski z PKP w Inowrocławiu, Masłów* 
ska z Fabryki Pierników w Torunie^ 
Łatnik z Włocławka, Kondrasik z Za* 
kładów Kawy Zbożowej we Wło* 
cławku, Wesołowski z Zakładów 
Napr. Tab. Kolej, w Bydgoszczy, Gó* 
recki z Zupy Solnej w Inowrocławiu^ 
Buczkowski —■ Młyn Lubicz, pow. To 
ruń, Grzegorczyk z PZWME w Byd* 
goszczy, Lewicka z Fabryki im. Ju« 

i liana Marchlewskiego we Włocław* 
i ku i Rowiński z PZBM w Bydgosz* 
czy.

Dyskusję podsumował tow. Feliks 
Baranowski — I sekretarz KW PZPR, 
wskazując na poważne zadania agita 
torów w trzecim roku Sześciolatki, za 
dania wynikające z mobilizacji mas 
pracujących wokół narodowego fron­
tu walki o pokój i Plan 6-letni.

t Przygotowania
do Święta Ludowego

w woj. bydgoskim
W dniu 21 bm. ukonstytuował się 

wojewódzki komitet obchodu Święta 
Ludowego, w skład którego weszli: 
prezes WKW ZSL — Jerzy Rumia­
nek, jako przewodniczący, sekretarz 
WKW ZSL — Jan Bonowiez, sekre­
tarz KW PZPR — tow. Zofia Staros, 
przewodniczący Prezydium WRN — 
Józef Rakoczy, prezes ZOW ZSCh — 
Franciszek Bleja, przewodniczący 
ORŻZ — Remigiusz Waberski, prze­
wodniczący ZW ZMP — Władysław 
Krupka, przewodnicząca ZW LK — 
Maria Wolkowa.

Do prac związanych z przygoto­
waniem Święta Ludowego przystąpi 
ły już komisje: organizacyjna, impre 
zowa i gospodarcza.

We wszystkich powiatach t gmi­
nach województwa bydgoskiego pra 
cują powiatowe i gminne komitety 
obchodu Święta Ludowego oraz posz 
czególne komisje.

Święto Ludowe w województwie

bydgoskim obchodzone będzie w 53 
punktach, z których największymi 
będą: Bądkowo (pow. Aleksandrów), 
Kruszwica (pow. Inowrocław), Nakło 
(pow. Wyrzysk), Chełmża (pow. To­
ruń) i Lubraniec (pow. Włocławek). 
W obchodach weźmie udział około 
160 ekip łączności miasta Ze wsią, w 
tym 60 zespołów artystycznych.

Do trzynastu punktów Obchodów 
dotrze kino objazdowe Z okoliczno­
ściowymi filmami. W dniach od 24 
do 27 maja we wszystkich groma­
dach Odbędą się masówki mobilizu­
jące chłopów do szybszego -wykona­
nia trzeciego roku Planu 6-letniego I 
przygotowujące wieś do Udziału w ob 
chodach Święta Ludowego. W dniu 
30 i 31maja we wszystkich gminach 
naszego województwa odbędą się u- 
roczyste akademie, w których wezmą 
udział chłopi, robotnicy, a ekipy łą­
czności miasta ze wsią i zespoły świet 
licowe wystąpią w części artystycz­
nej.

Wzmaga się opór mas pracujących 
Niemiec Zachodnich 

przeciwko zbrodniczym plamom Adenauera 
■ amerykańskich protektorów

BERLIN (PAP). — Doniesienia z Niemiec Zachodnich świadczą o wzma 
ganiu się oporu ogólnonarodowego przeciwko zbrodniczym planom Ade­
nauera i jego protektorów.

stosownie do propozycji radzieckiej. 
Potępiając „układ ogólny" zebrani 
podkreślają, że istnieje jedno tylko 
rozwiązanie wszystkich palących pro 
blcmów, a mianowicie przywrócenie 
jedności Niemiec, zawarcie traktatu 
pokojowego i Wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych.

* * *
Różne organizacje zachodnio - 

niemieckie zrzeszające bojowników 
o pokój ogłaszają odezwy piętnujące 
wojenny „układ ogólny" i rzucające 
hasło wzmożenia oporu patriotyczne 
go.

Tak więc prezydium organizacji 
„Wspólnota czynu" oświadcza w 
swej odezwie:

— Nadeszła decydująca chwila. Ade­
nauer zamierza podpisać „układ ogól 
ny“. Nasza młodzież ma być zmuszo 
na do ponownego włożenia mundu­
ru. Na rozkaz cudzoziemski kontyn­
genty niemieckie mają być użyte we 
wszystkich częściach świata. Niemcy 
mają umierać za obce interesy. Ade 
nauer prowadzi Niemcy do wojny 
bratobójczej i zagłady. Jeżeli nato­
miast nasz naród udaremni te nik­
czemne zamiary — droga do wybo­
rów ogólnoniemieckich, do przywró­
cenia jedności Niemiec i do zawar­
cia traktatu pokojowego zostanie u- 
torowana.

Achesoii, Eden i Schuman 
przybyli do Bonn 

by podpisać agresywny „układ ogólny"
BERLIN (PAP). — Ż Bonn dono­

szą, że przybyli tu sekretarz stanu 
USA Acheśon i brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden. Oczekuje 
się przyjazdu francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Schumana. 
Trzej ministrowie mają odbyć konfe­
rencję z Adenauerem w celu sfinali­
zowania wojennego „układu ogólne­
go" i podpisania go.

Potężne demonstracje przeciwko 
„układowi ogólnemu", odgłosy prasy 
zachodnio - niemieckiej, wynik gło­
sowania w senacie Bremy — oraz in­
ne fakty dowodzą, że przytłaczająca 
większość ludności Niemiec Zachod­
nich jest przeciwna „Układowi ogól­
nemu". I dlatego Adenauer nie dopu­
ścił dnia 23 bm. do debaty w Bundes­
tagu na temat układu.

W dniu przybycia ministrów za­
chodnich do Bonn władze niemieckie 
oraz dowództwo wojsk okupacyjnych 
zmobilizowały policję i wojsko w ce­
lu obrony Achesona, Edena i Schuma 
na przed gniewem narodu. Miasto 
Bonn zostało przekształcone w praw-

dziwą twierdzę. Posterunki policyjne 
na rogatkach nie wpuszczają do mia- 
,sta robotników. Policja otrzymała 
rozkaz użycia ognia przecinko wszyst 
kim, którzy demonstrować będą na 
rzecz pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej.

W momencie, gdy ma być podpisa 
ny wojenny „układ ogólny", zagraża­
jący bytowi narodu niemieckiego, pra 
wicowe kierownictwo SPD ujawniło 
swe zdradzieckie oblicze. Rzecznik 
SPD, Heine, oświadczył na konferen­
cji prasowej, że „negatywne" stano­
wisko SPD wobec „układu ogólnego" 
polegać będzie na bojkotowaniu ban­
kietów i uroczystości z okazji podpi­
sania tego układu.

BERLIN (PAP) — Z Bonn donoszą, 
ze toczyły się tam w ciągu niedzieli 
obrady ministrów spraw zagranicz­
nych trzech mocarstw zachodnich _
Achesona, Edena i Schumana — z A- 
denauerem w sprawie mjlltarystycz- 
nego „układu ogólnego". Zapowiedzią 
no, że układ ten podpisany będzie w 
poniedziałek.

(Ciąg dalszy ze str. ł}
Wszystko to dowodzi, że w obecnym 

bzasie ma miejsce zmowa między od­
wetowymi kolami rządzącymi Niemiec 
Zachodnich a północno-atlantyckim tl- 
grupowaniem państw. Zmowa ta może 
opierać się jedynie na warunku popar­
cia odwetowych dążeń końskiego rządu 
Adenauera, który przygotowuje rozpę­
tanie nowej wojny w Europie.

Jedynie agresywnym celom odwe­
towców niemieckich służyć może 
wskrzeszana obecnie armia zachodnio- 
niemiecka z generałami faszystowsko- 
hitlerowskimi na czele. Z drugiej stro­
ny wcielanie takiej armii zachodnio- 
niemieckiej do tzw. „armii europej­
skiej", a zarazem również do armii blo 
ku północno-atlantyckiego, uwydatnia 
jeszcze bardziej agresywny charakter 
całego ugrupowania póinoeno-atlantye 
kiego.

W świetle tych faktów nikt nie u- 
wierzy twierdzeniu, że przygotowywa 
ne. obecnie utworzenie „wspólnoty eu­
ropejskiej" i „armii europejskiej" 
może stanowić „drogę wiodącą do 
pokoju", jak mówi nota afńery- 
rykańska z dnia 13 maja. Istotny 
sens wspomnianej zmowy bloku pół­
nocno-atlantyckiego z rządem Ade­
nauera polegać może jedynie na dal­
szym wzmocnieniu agresywnego cha­
rakteru północno-atlantyckiego ugrupo 
wabia państw, dążącego obecnie do 
bezpośredniego połączenia się z odwe­
towcami niemieckimi, którzy reprezen­
tują najbardziej agresywne koła Eu­
ropy.

Zawarcie z rządem bońskim Nie­
miec Zachodnich umów w rodzaju 
wspomnianego wyżej separatystyczne­
go układu lub też układu o „wspólno­
cie europejskiej" obarcza tę część Nie

W dniu 25 bm. w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
KW PZPR odbyła się narada agita­
torów zakładów produkcyjnych wo­
jewództwa bydgoskiego. Wzięło w 
niej udział ponad 300 przodujących 
agitatorów.

Naradzie przewodniczył tow. Fe­
liks Baranowski, I sekretarz KW 
PZPR, który w słowie wprowadzają­
cym powiedział m. in.: „Agitator jest 
tym człowiekiem, który mobilizuje 
całe swoje otoczenie do jeszcze wy­
dajniejszej pracy dla dobra narodu, 
dla Ojczyzny. Jest przodującym 
człowiekiem pod względem wyrobie­
nia politycznego i zawodowego. Dla­
tego Partia nasza przykłada tak wiel­
ką rolę do pracy agitatorów".

Referat na temat: „Rola i zadania 
agitatora w zakładzie produkcyjnym" , 
wygłosiła tow. Irena Lewońśka — j 
kierownik Wydziału Propagandy, O- I 
światy i Kultury. W naradzie uczest­
niczył tow. Gronowski z ramienia Wy 
działu Propagandy KC PZPR.

W dyskusji, wskazującej na dotych 
czasowe osiągnięcia i trudności pracy . 
agitatorów w zakładach produkcyj- ■ 
nych województwa bydgoskiego z

W Dortmundzie odbył się wielo­
tysięczny wiec na jednym z głów­
nych placów miasta. W uchwalonej 
jednomyślnie rezolucji między inny­
mi czytamy:

„Naród powinien obwieścić awą 
wolę i doprowadzić do poszanowania 
swych praw. Wypowiadamy się za 
jednością Niemiec i za sprawiedli­
wym traktatem pokojowym — prze­
ciwko wojennemu „układowi ogólne 
mu“, przeciwko utrzymywaniu rozbi­
cia Niemiec i przeciwko wojnie. Ade 
nauer musi wiedzieć, że naród nie­
miecki nie uzna nigdy „układu ogól­
nego".

W Akwizgranie i Wuppertalu de­
monstracje przeciwko „układowi o- 
gólnemu" objęły przeszło 60 tysięcy 
osób. W obu tych miastach komu­
nikacja uliczna została na czas de­
monstracji przerwana. Robotnicy za 
przestali pracy i Wraz z urzędnikami 
wzięli udział w pochodach.

O strajkach protestacyjnych prze 
ciwko zamierzonemu podpisaniu „u- 
kładu ogólnego" donoszą także z 
Solingen.

Bezrobotni mieszkańcy miasta 
Heidelberg na zebraniu z udziałem 
przeszło 1.300 osób uchwalili rezolu­
cję domagającą się natychmiastowe­
go zawarcia traktatu pokojowego

uniknąć dłuższej zwłoki, niezbędne 
są należyte przygotowania. Nota rzą­
du radzieckiego z dnia 9 kwietnia 
rzuca mało nowego światła na kwe­
stie, jakie — zdaniem rządu radzie­
ckiego — powinny być środki zapew 
nienia sukcesu wszelkim takim ro­
kowaniom.

O W swej ostatniej nocie rząd ra- 
•3 dżiecki wysuwa warunek, że 

Niemcy nie powinny być włączone 
„do tego czy innego ugrupowania 
państw, wymierzonego przeciwko 
któremukolwiek miłującemu pokój 
państwu". Proponowane wstąpienie 
Niemiec do Organizacji Narądów Zje 
dnoczonych uczyni oczywiście zbęd­
nym wszelki taki warunek. W każ­
dym wypadku, rząd Stanów Zjedno­
czonych nie mógłby przyjąć żadnych 
postanowień, Zakazujących Niemcom 
udziału w jakimkolwiek ugrupowa­
niu, które jeden z sygnatariuszy trak 
tatu pokojowego mógłby . dowolnie 
uznać za1 „wymierzone przeciwko któ 
remukolwiek miłującemu pokój pań­
stwu". Nie może on dopuścić do te-

LONDYN (PAP) — Jak wynika z| 
doniesień korespondenta Agencji 
Reutera z wyspy Kożedo, Ameryka­
nie przygotowują nową krwawą ma­
sakrę koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych.

Dowiadujemy się — pisze kore­
spondent — że na wyspę przybyły 
nowe brytyjskie, angielskie i austra­
lijskie oddziały wojskowe. Wokół 
podwójnych drutów kolczastych, ota 
czających obozy, buduje się bunkry z 
karabinami maszynowymi. W rejonie

obozu skoncentrowano czołgi i samo 
chody pancerne, zaopatrzone w mio­
tacze płomieni, przygotowano także 
znaczną ilość bomb i granatów z ga 
zami łzawiącymi.

Jak wiadomo, dowódca wojsk ame 
rykańskich na Dalekim Wschodzie 
gen. Mark Clark wydał komendanto­
wi obozu na wyspie Kożedo Boatnero 
wi rozkaz „zmuszenia jeńców do po 
słuszeństwa przy użyciu wszelkich 
możliwych środków".
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Nauka polska orężem
w walce o pokój i szczęśliwe jutro ludzi pracy

Przemówienie prezesa PAN prof. dr. J. Dembowskiego na otwarciu I plenarnego posiedzenia Prezydium PAN

Nagrody za najlepsze wyniki 
w zbiórce odpadków

- Na obecnym etapie rozwoju nasze­
go kraju nauka polska widzi przed 
sobą szczególnie doniosłe zadania. 
W przeciwieństwie do całej naszej 
przeszłości, gdy nauka opierała się 
wyłącznie lub prawie wyłącznie na 
indywidualnych wysiłkach, gdy twór 
cza praca 1 osiągnięcia wybitnych 
nieraz uczonych ulegały zmarnowa­
niu z braku zrozumienia i poparcia
— w dobie obecnej nauka nabiera fun 
damentalnego znaczenia dla życia 
narodu i jego przyszłości.

Zadania, jakie stawia przed sobą na 
sze Państwo Ludowe są niezmiernie 
rozległe i w każdej, najwęższej na­
wet dziedzinie działalność Państwa, 
musi mieć solidną podbudowę nauko 
wą. Rola nauki staje się szczególnie 
doniosła w planowym procesie bu­
dowania ustroju sprawiedliwości 
społecznej, budowania podstaw socja 
lizmu. Nauka powinna pomóc prze­
obrażać przyrodę w służbie człowie­
ka, podnosić- wydajność pracy ludz­
kiej, rozszerzać horyzonty duchowe 
człowieka, uzbrajać go w potężny o- 
ręż w szlachetnej walce z reakcją i 
zacofaniem, pomnażać dobrobyt i 
szczęście ludzkie, zwalczać choroby, 
przedłużać życie człowieka. Wszyst­
kie te cele nauka zdolna jest realizo­
wać i musimy je stale mieć na uwa­
dze. Realizacja tych zadań stanie się 
możliwa, gdy nauka nasza zerwie 
gruntownie z częstym jeszcze party­
kularyzmem, gdy stanie sią\ jedną 
wielką zorganizowaną całością, 
przede wszystkim zaś gdy zrozumie­
my i odczujemy dogłębnie, że ucze­
ni są integralną częścią narodu, dla 
którego pracują i wraz z nim żyją 
wspólnym życiem.

Polska Akademia Nauk jest insty­
tucją bardzo młodą, dopiero rozpo­
czyna swoją działalność. Jednak pow 
stała ona w swej dzisiejszej po­
staci jako logiczna konsekwencja ca­
łej naszej historii, a w szczególności 
rozwoju i osiągnięć Polski Ludowej. 
Praca Akademii nawiąże do najlep­
szych, najbardziej sławnych trady­
cji i postępowych dążeń naszego na­
rodu .Wyrazem przemian był X Kon­
gres Nauki Polskiej, który wyłonił 
Komisję Organizacyjną PAN. Polska 
Akademia Nauk powołana jest do 
spełnienia tych szczytnych zadań, 
jakie stawia przed nauką polską roz 
wój naszego społeczeństwa — nasz 
narodowy Plan Sześcioletni oraz dal-
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Biuro Ogłoszeń; Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 16, ter. 48-08,

E-3-12105
Tłoczono czcionkami Drukami

RSW ,,Prasa“ — Bydgoszcz 
form, 75/115,5, rodzaj druk aaat, klata 

gramaturą 50 g.

sze plany gospodarcze, jakie będzie­
my musieli opracować i wykonać.

Wiąże się z tym bezpośrednio sze­
reg zadań bardziej szczegółowych. 
Na pierwszym miejscu w tym wzglę­
dzie postawiłbym sprawę prawidło­
wego ustawienia stosunku teorii do 
praktyki. Jest to zagadnienie olbrzy­
miej wagi i od jego słusznego roz­
wiązania bardzo wiele zależy. Pomię 
dzy teorią a praktyką istnieć winien 
ścisły organiczny związek. — Teoria 
winna kierować praktyką, ale jed­
nocześnie czerpać z niej zarówno 
sprawdziany słuszność! założeń, jak 
i nowe problemy 1 zagadnienia. Nie 
chcemy i nie możemy uprawiać na­
uki dla nauki, bez związku z proble­
matyką rozwoju nauki, życia czło­
wieka i społeczeństwa — bez związ­
ku z potrzebami rozwoju naszego ży 
cia gospodarczego i naszej kultury 
duchowej.

W takim ustawieniu szczególnej 
wagi dla dalszego rozwoju nauki poi 
sklej nabiera metodologia materia­
lizmu dialektycznego i historycznego. 
Często słyszy się, że wiele najdonioś­
lejszych odkryć naukowych zostało 
dokonanych bez zastosowania meto­
dologii dialektycznej. Jest to oczy­
wiste nieporozumienie. Gdy człowiek 
pierwotny zabijał swą zdobycz rzu­
cając kamień, posługiwał się on pra­
wem grawitacji, prawami spadku 
Ciał, prawami fizjologii, które rządzą 
pracą jego nerwów i mięśni, do zasto­
sowania zaś tych praw doszedł empi­
rycznie. Odkrycie i sformułowanie 
praw natury niezmiernie rozszerzy­
ło możliwości człowieka, gdyż dało 
mu możność nie tylko stosować te 
prawa w życiu codziennym, ale i 
przewidywać przebieg zjawisk. Po­
dobnie jest z metodą dialektyczną. 
Stanowiła ona zawsze potężne narzę­
dzie w rękach badacza, pozwalając 
mu na prawidłowy stosunek do zja­
wisk, przyczyniając się do formuło­
wania i rozwiązywania zagadnień, 
które bez niej w ogóle nie byłyby 
powstały. Cała twórczość Pawłowa 
jest przepojona myśleniem dialek­
tycznym. Miczurin, Łysenko i Lepie- 
szyńska doszli do swoich zdobyczy 
dzięki" świadomemu stosowaniu me­
tody dialektycznej. Jasne zrozumie­
nie tych spraw przez świat nauki 
przyczyni się wybitnie do rozszerze­
nia jej horyzontów badawczych, uak 
tywni uczonych i przyspieszy tempo 
rozwoju nauki.

Wiedza Współczesna stała się tak 
skomplikowana i obszerna, że dziś 
żaden umysł ńle jest w stanie ogar­
nąć całokształtu jakiegoś szerszego 
zagadnienia naukowego. Stąd wyni­
ka wąska specjalizacja, która staje 
Się szkodliwa dla rozwoju nauki, o 
ile nie idzie w parze ze stosowaniem 
nowych metod pracy naukowej — 
badań zespołowych i komplekso­
wych. Mamy już pewne doświadcze­
nie w tym względzie. Jeszcze w trak­
cie przygotowań do Kongresu Nauki 
przeprowadziliśmy szereg konferen­
cji i sesji problemowych z udziałem 
szerokiego wachlarza specjalistów i 
zawsze nawet w trudnych zagadnie­
niach znajdowaliśmy wspólny język. 
W trakcie podobnej konferencji z re­
guły można było obserwować stop­
niową zmianę nastawienia jej uczest­
ników. Od początkowych oporów i 
nieporozumień przechodzili oni do 
zgodnej współpracy, w której wyni­
kli wyłaniały się nowe zagadnienia.

Szerokie zastosowanie pracy zespoło­
wej najlepiej zapobiegnie partykula­
ryzmowi w nauce, sprawi, że uczeni 
nasi utworzą jedną społeczność o 
wspólnych dążeniach i interesach.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, że 
wobec ogromu stojących przed nami 
zadań Polska Akademia Nauk nie 
będzie mogła w jednakowym stop­
niu ogarnąć wszystkich zagadnień 
naukowych. Podjęcie pracy we 
wszystkich kierunkach jednocześnie 
oznaczałoby jej ogromne spłycenie, 
niegodne Akademii, którą obowią­
zuje najwyższy poziom badań nauko 
wych. Do tej sprawy powinniśmy po­
dejść z największą starannością. 
Akademia Nauk w każdej dzie­
dzinie wytypuje szereg kluczowych 
zagadnień, mających największą wa­
gę dla rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej na obecnym etapie roz­
woju Państwa i zorganizuje planową 
pracę nad nimi. Zagadnienia te mu­
szą być realne, muszą być w zgodzie 
ze współczesnym stanem nauki oraz 
z naszymi możliwościami zarówno w 
zakresie ludzi, jak 1 środków.

Ważnym zadaniem Polskiej Aka-

demii Nauk będzie nawiązanie współ 
pracy z postępowymi uczonymi świa­
ta, przede wszystkim zaś z nauką 
Związku Radzieckiego. Obcięlibyśmy 
jeszcze szerzej korzystać z bogatego 
dorobku uczonych radzieckich oraz z 
rozległego doświadczenia Radzieckiej 
Akademii Nauk. Będzie zaś dla nas 
radością i dumą jeśli w różnych ga­
łęziach wiedzy my ze swej strony 
będziemy mogli służyć bratniemu na­
rodowi radzieckiemu naszym do­
świadczeniem.

Międzynarodowa współpraca uczo­
nych ma ogromne znaczenie nie tylko 
ze względu na rozwój nauki. Służy 
ona wielkiej spranie umocnienia po­
koju i przyjaźni między narodami. 
Ponad głowami podżegaczy wojen­
nych, którzy dla swych niskich samo 
lubnych celów nie wahają się stoso­
wać środków dzikiego okrutnego bar 
barzyństwa, postępowi uczeni wszyst 
kich krajów podają sobie bratnią 
dłoń, owiani wspólnym dążeniem do 
utrwalenia pokoju świata, zwiększe­
nia dobrobytu i szczęścia ludzkości. 
Ten szczytny cel powinien przyświe­
cać Polskiej Akademii Nauk.

Współpraca młodzieży szkolnej w 
akcji zbierania odpadków użytko­
wych daje coraz lepsze wyniki.

W uznaniu zasług nauczycielstwa 
w tej akcji, Centrala Odpadków U- 
żytkowych wyznaczyła nagrody dla 
kierowników i nauczycieli, przodują 
cych w zbiórce szkół..

Na każde województwo wyznaczo 
no nagrody: I nagroda 1.500 zł, II na 
groda — 1.000 zł, III — 500 zł. Nagro 
dy te zostaną przyznane wyróżnio­
nym nauczycielom z końcem bieżące 
go roku szkolnego.

Kierownicy szkół i nauczyciele 
prowadzący akcję zbiórkową na tere­
nie poszczególnych szkół i ubiegaj ą-

Cy się o nagrody winni sporządzić ze­
stawienie ilościowe zebranych przez 
daną szkołę odpadków w okresie od 
września 1951 r. do końca maja br. 
z podaniem ilości uczniów w szkole.

Zestawienie takie potwierdzone 
przez punkt skupu winno być prze­
słane do właściwej Zbiornicy Woje­
wódzkiej i posłuży do oceny wyni­
ków szkoły.

Indywidualne nagrody przyznane 
za najlepsze wyniki w zbiórce odpad 
ków użytkowych stają się własnością 
osób wyróżnionych. Wierzymy, że 
będą one bodźcem do jeszcze gorliw 
szej pracy nauczycielstwa w interesie 
gospodarki socjalistycznej.

Pod ostrym kątem

Historia jednego wyjaśnienia

I plenarne posiedzenie
Prezydium Polskiej Akademii Nauk

Dnia 24 maja br. odbyło się w 
Pałacu Staszica I plenarne posie­
dzenie Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk pod przewodnictwem 
prezesa, prof. dr. Jana Dembow­
skiego.
Przedmiotem obrad były sprawy 

poświęcone strukturze organizacyj­
nej Akademii, jak: ustalenie regula­
minów,.powołanie komitetów i komi­
sji oraz ustalenie terminu zwołania 
pierwszej sesji Zgromadzenia Ogólne 
go PAN.

Posiedzenie otworzył prezes, prof 
Dembowski, który wygłosił przemó­
wienie.

W wyniku dyskusji nad sprawami, 
przewidzianymi porządkiem obrad 
Prezydium uchwaliło regulaminy or 
ganizacyjne oraz ustaliło skład cżłon-

ków komitetów oraz komisji. Ponad­
to Prezydium uchwaliło przejąć, jako 
placówki naukowe Polskiej Akademii 
Nauk, następujące instytuty: Pań­
stwowy Instytut Biologii Doświad­
czalnej im. Nenckiego w Łodzi, Pań­
stwowy Instytut Matematyczny, Pań 
stwowy Instytut Badań Literackich 
oraz Zakład Dendrologii i Pomologii 
w Kórniku.

Termin sesji Zgromadzenia Ogól­
nego PAN ustalono na dzień 5. VII. 
br.

Zebrani jednomyślnie uchwalili 
wysłać depeszę do Generalissimusa 
Stalina w związku z podpisaniem poi 
sko - radzieckiej umowy o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki.

(Depeszę zamieszczamy oddzielnie)

Z tycia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna podaje 
do wiadomości, że zebranie, podsta 
wowej organizacji partyjnej koła 
nr 1, odbędzie się dziś, 26 maja 
O godzinie 19.00 w sali Al. 1 Ma­
ja 64, a koła terenowego nr 2 w 
dniu 27 bm. o godzinie 18. Zebra­
nie odbędzie się w sali KM PZPR.

Sesja MRN
(B) VI sesja Miejskiej Rady Na­

rodowej, poświęcona zostanie omó­
wieniu realizacji planu gospodarcze 
go za rok 1951. Ponadto złożone zo­
staną sprawozdania z działalności ko 
misji budownictwa i wykonania bud 
żetu terenowego za rok ubiegły.

Na sesji uchwalony zostanie plan 
gospodarczy i budżet terenowy na 
rok 1952,

Sesja odbędzie się dnia 27 maja 
o godzinie 17 w sali MRN (Ratusz), 
a w dniu 28 w Pomorskim Domu 
Sztuki o godzinie 17.

UWAGA ABSOLWENCI KURSÓW 
PRZYSPOSOBIENIA ŻEGLARSKIE 

GO
Zarząd oddziału sekcji sportów 

wodnych Ligi Morskiej zawiadamia, 
że dziś, dnia 26. maja 1952 r. 
o godz. 17 odbędzie się w świetlicy 
Zarządu Okręgu LM ul. Pomorska la 
zebranie, na które winni przybyć 
wszyscy absolwenci kursu przysposo­
bienia żeglarskiego LM.

Na zebraniu nastąpi podział na za­
łogi 1 zespoły oraz podane zostaną do 
kładne informacje dotyczące szkole­
nia praktycznego.

(B) Dnia, 23 kwietnia br. ukazał się 
na łamach „Gazety" krytyczny felie­
ton pt.: „Ó dwóch, aptekach". Pisa­
liśmy w nim o niedzielnych fikcyj­
nych dyżurach aptek społecznych, o 
nieżyciowych przepisach i opryskli­
wej aptekarce.

Centrala Aptek Społecznych w 
Bydgoszczy zredagowała łokciowe 
sprostowanie, w którym zaprzecza 
wszystkim zarzutom.

Na trzech stronicach zapisanych 
maczkiem spotykamy się w każdym 
niemal zdaniu z określeniami, jak: 
bezpodstawne oskarżenie, insynuacje, 
„nie ponosimy za ten stan rzeczy 
żadnej odpowiedzialności", brak „ma 
teriału rzeczowego", osobisty „po­
gląd jednej strony" itd.

W felietonie pisaliśmy m. in. o ap­
tece społecznej nr 12 przy ul. Grun­
waldzkiej, że w niedzielą dnia 1S 
kwietnia, mimo, że miała pełnić dy­
żur, była zamknięta na cztery spusty.

Centrala Aptek Społecznych, za­
miast wyjaśnić ten fakt, powołuje się 
na szereg obiektywnych trudności, 
jak np. brak sil fachowych, urlopy, 
brak mieszkań itd.

Ponieważ apteka społeczna nr 12 
w wymienioną niedzielą była zam­
knięta, napisaliśmy, że ludzie pracy 
z Okolą w poszukiwaniu lekarstwa 
zmuszeni są wędrować na drugi ko­
niec miasta.

Centrala Aptek Społecznych po­
dała w wyjaśnieniu, że nie ponosi 
za ten stan rzeczy żadnej odpowie- 
działalności. Zapytujemy więc: Kto w 
takim wypadku ponosi odpowiedzial­
ność?

W felietonie poruszyliśmy również 
sprawą apteki społecznej przy 
Al. 1 Maja nr 91. Pracownicy tej ap­
teki odmawiali do godziny 16 sprze­
daży lekarstw, realizując w tym cza­
sie jedynie recepty Pogotowia Ra­
tunkowego.

Wyraziliśmy pogląd, że wszystkie 
apteki społeczne otwarte w niedzielą 
powinny przez cały czas trwania dy­
żuru sprzedawać lekarstwa bez ogra­
niczeń.

Centrala Aptek Społecznych usiłuje 
nam wmówić, że Redakcja nie ma 
racji.

Jeśli przepisy są słuszne i życiowe, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że mu­
szą być respektowane. Te jednak, na 
które powołuje się Centrala Aptek 
Społecznych w Bydgoszczy, są nie­

właściwe, bezduszne i biurokratycz­
ne...

W czasie pełnienia dyżurów w nie­
dzielą, czynne apteki powinny sprze 
dawać lekarstwa na wszystkie recep­
ty i bez recept.

Centrala Aptek Społecznych w wy­
jaśnieniu pisze m. in., że pracownik 
dyżurujący ma prawo odmówić wy­
dania lekarstw, jeśli na recepcie nią 
figuruje adnotacja „cito“ (pilne).

W felietonie podaliśmy również, źe 
pracownica dyżurująca w niedzielą w 
aptece społecznej przy Al. 1 Maja nr 
91 była opryskliwa i obsługiwała jak 
z łaski.

Centrala Aptek Społecznych twier­
dzi, że to jest niemożliwe, a to z 
dwóch powodów: po pierwsze, że jest 
kobietą, po drugie, że jest absolwent­
ką Wydziału Farmaceutycznego Aka. 
demii Medycznej. Oto „argumenty".

W zakończeniu wyjaśnienia czyta­
my dosłownie: „Notatka pt.: „O 
dwóch aptekach" służyć się zdaje de- 
popularyzacji aptek społecznych".

A nam się wydają, że „służyć" ona 
będzie Centrali Aptek Społecznych do 
usprawnienia niewłaściwego stylu pra­
cy i zmiany bezdusznych, biurokratucz 
nych przepisów.., (JOT)

—o-----
Ukończyli naukę języka 

rosyjskiego
(B) W Wydziale Finansowym Wo 

jewódzkiej Rady Narodowej odbyły 
się egzaminy końcowe uczestników 
kursu języka rosyjskiego. Najlepsi 
absolwenci /kursu otrzymali nagrody 
ufundowane przez koło TPPR, Ligę Rb 
biet, Zw. Zaw. Pracown. Finansowych 
oraz kierownictwo.

Budowlani (Gdańsk) 
grają z Kolejarzem

(B) Dziś, w poniedziałek gości w 
Bydgoszczy zespół I ligi Budowlani 
z Gdańska. Piłkarze Wybrzeża roze­
grają o godzinie 18 na boisku Spójni 
mecz towarzyski z Kolejarzem.

Bydgoszczanie dochodzą obecnie 
do formy i jak zwykle, są groźni dla 
przeciwników z pierwszej klasy pań­
stwowej. Popularne „poniedziałki 
piłkarskie" kolejarzy cieszą się du­
żym zainteresowaniem i dzisiejszy 
mecz zgromadza na boisku przy uL 
Nakielskiej na pewno komplet wi­
dzów.

Co? - gdzie? - kiedy?

W sprawie „układu ogólnego", który ma prze­
kształcić Niemcy Zachodnie w poligon i główną 
arenę wojny amerykańskiej, nadal trwają prze­
targi Adenauera z mocarstwami zachodnimi. Re­
akcyjna prasa zachodnio - niemiecka prowadzi 
kampanię, zmierzającą do umocnienia pozycji 
Adenauera. Jednym z jej ulubionych tematów jest 
sprawa uwolnienia tych hitlerowskich przestęp­
ców wojennych, którzy dziwnym trafem jeszcze 
nie zostali zwolnieni ż więzień przez amerykań­
skich czy angielskich okupantów. Żądanie to 
dziennik „Der Mittag" uzasadnia następująco: 
„Sprawiedliwość przyczyni się do umocnienia so­
juszu niemiecko - alianckiego. Ludność niemie­
cka zrozumiałaby taki gest jako dowód, że Niem­
cy stały się rzeczywiście partnerem aliantów".

OPÓR NA KLĘCZKACH
Pertraktacje w sprawie „układu ogólnego" po­

stępują naprzód grubo wolniej, niżby sobie tego 
życzył Waszyngton. Paktem jest, że dwa terminy, 
jakie kolejno stawiano w Waszyngtonie nie zo­
stały dotrzymane. Bowiem ani do 12, ani do 20 ma 
ja „układ ogólhy" nie został podpisany.

Metodą, do której ucieka Się Waszyngton dla 
przynaglania swych „sojuszników" jest zwykły 
szantaż. I tak np. ostatnio gen. Gruenther, za­
stępca Ridgway‘a na stanowisku szefa hord atlan 
tyckich zagroził satelitom, że. w razie oporu, USA 
gotowe są ,.zmienić strategię" w Europie. A te­
go właśnie śmiertelnie boją się koła rządzące w 
państwach Europy Zachodniej. Boją się pozostać 
sam ną sam, oko w oko ze swymi narodami, któ­
re nie ohcą wojny i które nie cheą rządów głodu 
i nędzy.

CHWIEJNE DZIEŁO
Trudnośoi, na jakie agresorzy natrafiają w 

Europie przy montowaniu swych agresywnych 
planów znalazły wyraz w jednym z ostatnich wy­
stąpień zaciekłego imperialisty amerykańskiego, 
Dullesa.

W wygłoszonym ostatnio w Nowym Jorku prze 
mówieniu, Dulles, którego typuje się na ministra 
sprąw zagranicznych USA w razie zwycięstwa Ei­
senhowera w wyborach prezydenckich, oświad-

PRZEGLĄD WYDARZEŃ
cżył, że „dzieło dokonywane przez USA w Euro­
pie jest chwiejne, osiągnięcia mało skuteczne i nie 
proporcjonalnie kosztowne", „Jeśli mamy być ucz 
ciwi sami z sobą — stwierdził Dulles — musimy 
przyznać, iż coraz więcej ludzi w USA wyraża 
rozczarowanie z powodu naszych kolektywnych 
organizacji".

U źródeł tych trudności leży przede wszyst­
kim postawa narodów, które wywierając presję 
na swpje rządy utrudniają im manewrowanie jak 
1 ślepe stosowanie się do wszystkich postulatów 
Waszyngtonu. Krzyżującą plany imperialistów 
jest również postawa większości narodu niemie­
ckiego.

W 10 LAT PÓŹNIEJ
O stosunku amerykańskich napastników do ro 

kowań o rozejm świadczy dobitnie wypowiedź mi 
nistra wojny USA, Pace‘a, który przemawiając 
w Louisville oświadczył, że „w najlepszym razie 
zawieszenie broni będzie niepewną przerwą w 
działaniach wojskowych". Tenże Pace stwierdził, 
z całym cynizmem, na jaki stać ludobójcę: „...ze­
brane na Korei doświadczenia uczyniły nas dużo 
silniejszymi..."

O jakie to doświadczenia chodzi amerykańskie 
mu ludobójcy? Chodzi mu o doświadczenia z za­
kresu masowego mordowania ludzi. Mordowania 
przy pomocy nalotów i napalmu, przy pomocy za 
rażonych pcheł i much, mordowania w jenie­
ckich obozach śmierci i wyniszczenia. W 1942 ro­
ku był hitlerowski „lasek śmierci" — lasek ka­
tyński. W 10 lat później jest amerykańska „wyspa 
śmierci" — Kożedo, na której dzień po dniu giną 
jeńcy koreańscy i chińscy. „Zlikwidować w ciągu 
kilku minut 60—75 tys. jeńców" — tak brzmiały 
rozkazy Himmlera. I tak brzmi dziś wezwanie a- 
merykańskiego kongresmana - ludobójcy, Jamesa 
van Zandta, wiernie realizowane przez żołdaków 
Ridgway‘a i jego następcy Clarka.

ZŁODZIEJE ŁUPÓW NIE ZDOBYLI
Mimo złodziejskiej ordynacji wyborczej, która 

według obliczeń „Humanite" skradła komunistom 
29 mandatóiy, reakcji francuskiej nie udało się 
osłabić pozycji Komunistycznej Partii Francji w

Radzie Republiki. W wyborach z ostatniego ty­
godnia komuniści utrzymali dotychczasowy stan 
posiadania, co wobec oszukańczej ordynacji ■wy­
borczej, będącej dziełem gaullisty GiacObbiego i 
socjaldemokraty Mócha wskazuje na dalszy 
wzrost wpływów komunistycznych we Francji.

Fakt, że właśnie gaulliści i socjaldemokraci, 
usłużni Wykonawcy amerykańskich zleceń, stra­
cili poważną ilość mandatów, jest charakterysty­
czny dla nastrojów panujących we Francji.

25 bm. do urn wyborczych udała Się ludność 
Rzymu i całych południowych Włoszech Są to 
wprawdzie tylko wybory samorządowe, ale ich 
wynik jest o tyle ważny, źe będzie miernikiem 
wpływów poszczególnych ugrupowań politycz­
nych. Reakcja ima się wszelkich chwytów, by u- 
ratować się przed klęską. Jawny so­
jusz chadecji z faszystami, delegowanie 
przez Watykan biskupów do akcji pro­
pagandowej, a ostatnio masowy napływ z 
Włoch północnych mnichów i mniszek do Włoch 
południowych, gdzie odbywają się wybory i wpi­
sywanie ich ha listy wyborców —* oto niektóre 
z metod, do których uoieka się premier włoski de 
Gaśperi.

TO NIE CYTAT Z „MEIN KAMPF"
Naród polski bacznie obserwuje przebieg wy­

darzeń. Zdajemy sobie w pełni sprawę, że plany 
imperialistycznych podpalaczy świata skierowane 
są również przeciwko naszej Ojczyźnie. „Twier­
dzenie, że problem Europy nie może być rozwiąza 
ny bez Polski jest grubą przesadą. Europa istnia­
ła przez 150 lat bez Polski i w tym czasie zapewni 
ła sobie szczyt dobrobytu. W imię czego miałaby 
walczyć nowa armia niemiecka, jeśli nie w imię 
odzyskania terytoriów, przyłączonych do Polski 
bez racji prawa? W obliczu alternatywy posiada­
nia armii niemieckiej jako sprzymierzeńca lub Po 
laków, jako źródła konfliktu, wybór nie jest chy­
ba trudny". To nie jest cytat ż hitlerowskiego 
„Mein Kampf", to nie jest wyjątek z przemówie­
nia tego czy innego dygnitarza III Rzeszy. To list 
brytyjskiego pułkownika sir F. O. Miksche, za­
mieszczony na łamach brytyjskiego dziennika 
„Daily Mail".

R.

KINA
POMORZANIN — „Mistrz 

Alesz“ (16, 18 i 20).
WOLNOŚĆ — ,, Dziewczyna 

u Źródła" (16, 1€ 1 20).
POLONIA — ,,Brygada szlifie­

rka Karhaaa" (.17 i 19).
ORZEŁ — ,,Nędznicy’* a. I 

(17 i 19).
GRYF — „Grzesznicy bez wi­

ny" (17 i 19).
BAŁTYK — ,, Jednodniowi tni- 

liónerzy“ (17 1 19).
MIR — nieczynne.
ROZMAITOŚCI — Progiem 

składany 21.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki —• 

Wystawa prae plastyków • ama­
torów. Wśtęp wolny.

Biblioteka Miejska — Wysta­
wa książki.

Muzeum im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie od 
godz. 9-15, w środy 1 piątki od 
godz. 12 do 19.

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

Teatr Ziemi Pomorskiej 19.30 
„Dwa tygodnie w ,,Raju‘\

< DYŻURY APTEK
Od soboty, dnia 24 maja br.

goda. 22 do 6oboty, dnia 31 
maja br. godz. 8 rano, dyżur 
nocny dla rejonu śródmieścia 
1 Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 13 —*
Aleja 1 Maja nr 27, tel. 28-14, 
Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie: Apteka Społecz­
na nr 12 ul. Grunwaldzka 37 — 
tel. 34-31. Zaznaoza się, że dyżur 
nocny trwa od gćdz. 22 do godz, 
8 rano. >

Poszukiwania pracowników ]

PARKIECIARZY poszukuje Zarząd Budowla­
ny Nr 2 w Toruniu, ul. Grudziądzka nr 101. 
__________________________ (708K

3 PRACOWNICĘ FIZYCZNE do prasowania 
garderoby przyjmie Miejska Pralnia i Farbiarnia 
Bydgoszcz, ul. Św, Trójcy 4—6. _________(707K

2 ELEKTROMONTERÓW, STOLARZY, PRA­
COWNIKÓW niewykwalifikowanych, mężczyzn 
i kobiet, WOŹNICĘ zatrudnią od zaraz Bydgoskie 
Fabryki Mebli, Bydgoszcz, Dworcowa 12. (705K

STRAŻAKÓW i KOMENDANTÓW służby prze 
ciwpożarowej przyjmie od zaraz Bydgoskie Prze­
mysłowe Zjednoczenie Budowlane. Zgłoszenia z 
życiorysem przyjmuje Sekcja P-poż. Bydgoszcz, 
Dworcowa 71. ' (702K

2 ELEKTROMONTERÓW, STOLARZY, PRA­
COWNIKÓW niewykwalifikowanych, mężczyzn 
i kobiety, WOŹNICĘ zatrudnią od zaraz Bydgoskie 
Fabryki Mebli, Bydgoszcz, Dworcowa 12. 
_______________________________ (705k

Ogłoszenia drobne

ZGUBIONO kartę meldunkową 
ńa nazwisko Świątkowska Apo­
lonia, Niemcz, pow. Bydgoszcz. 

(1956P

^GUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Maciejewska Kry­
styna, Bydgoszcz. (1955G

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na narwisko Grzędzieki Anto­
ni, Lipno, ul. 1 Maja 35.

\(1974F 

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydaną przez gminę Osiek na 
nazwisko Ki lińska Anna, O- 
siek. (1978?

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F/XIX/16053 wydaną przez ?re 
zydium MRN Rypin na nazwi­
sko Laskowska Wanda.

(19797*

ZGUBIONO karty meldunkowe 
na nazwisko Dąbrowski Lech i 
Alina wydane przez Prez. 
MRN w Rypinie. (1980?

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F/IXX/5465 Bendykowskk 
Marcjanna, gmina Radziki pow. 
Rypin województwo bydgo­
skie. (1982?

|| NAUKA ||

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości Łódź — skrytka 163.

 (595k 

|| ROŻNE ||

ODDAM w dzierżawę gospo­
darstwo 27 ha, przy szosie, 7 
km. od miasta pow. dworzec 
kolejowy na miejscu, budynki 
w dobrym stanie, ew_ część 
inwentarza. Informacje: Maria 
Ziętak, Brodnica, Przykoo 5.

(19740

Miejski Komitet Obrońców Poko 
ju organizuje dziś, 26 bm. zebra­
nie informacyjne Rejonowego KOP 
nr 54 i 56. Zebranie odbędzie się w 
szkole przy ul. Karpackiej. Począ­
tek o godzinie 19.

♦ ♦
•

V sesja Powiatowej Rady Narodo 
wej odbędzie się w piątek, 30 maja 
o godzinie 9 w sali przy ul. Słowa­
ckiego 7.

|| ZGUBY ||

ZGUBIONO kartę meldiifikowi 
na nazwisko Tomczak Marian 
Toruń. (1984
ZGUBIONO teczkę z dokumen 
tami, Kędzierski Bolesław, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Kossaka 
4 m. 3. (1985G
ZGUBIONO kartę meldunkowe 
wydaną przez gminę Konarzy­
ny pow. Chojnice. Józef Mayer 
Nowa Karczma pow. Chojnice.

(1954C

ZGUBIONO 13/V. 52 legityma­
cję Funduszu Emerytalnego 
Warszawa na uaawlsko Kozio w 

l ski Walenty, Janowiec.
. ______________________ (1953G

ZGUBIONO kartę meldunkową 
i na nazwisko Tillwach Wanda

wystawioną przez Prez. Gm.
i Rady Naród. Bysław.
■ _______________________(1975P
i ZGUBIONO kartę meldunkową 

wydaną przez Prez. Gm. Rady 
' Naród. Osiek na nazwisko Goś- 

cińska Felicja, Kujawa.
i (1957P
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Staj&my na apel

O 300 proc, przekroczą plan zdobywania norm
na odznakę Sprawny do Pracy i Obrony

II etap Biegów Narodowych
Kierownik drużyny angielskiej oraz indywidualny zwycięzca Wyścigu Pokoju — Iaą 

Steel (z prawej) z Pucharem Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej — Wlfe 
hełma Piecka,

Piłkarze węgierscy 
remisują w Moskwie

MOSKWA. — Przybyła do Mo­
skwy na zaproszenie Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Kadzie Ministrów 
ZSRR reprezentacja piłkarska Wę­
gier rozegrała na stadionie Dynamo 
spotkanie z reprezentacją Moskwy.

Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1.

Zlot 22 lipca będzie pokazem wspaniałego dorobku, jaki gromadzi i roz­
wija nasza młodzież — aktywny, dzielny współuczestnik budownictwa 

socjalistycznego, dla którego wzorem jest bohaterski Komsomoł. Zlot sta­
nie się głębokim wydarzeniem także dla sportowców polskich, którzy przy­
gotowują się do tego święta niezwykle starannie.

Nowe rekordy pływaków
Nasza czołówka pływacka na 

zawodach kontrolnych w Stolicy 
ustanowiła kilka nowych rekor­
dów krajowych, wypełniając w 
ten sposób część zobowiązań pod­
jętych z okazji Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej.

Gellnerówna w biegu na 100 m 
st. grzb. uzyskała czas 1.21,8, a Mil 
nikiel na 100 m st. dow. — 1.14,7. 
Trzeci rekord ustanowiła sztafe­
ta 4 x 200 m st. klas. (Cichoński, 
Połomski, Goetz, Kuklok) — 
11.35,5 m.

Co.raz więcej meldunków donosi o 
podjęciu przez sportowców Pomorza 
szlachetnego współzawodnictwa o u- 
dział w Zlocie. Coraz więcej meldun­
ków mówi o podjętych zobowiąza­
niach sportowych i produkcyjnych.

Członkowie koła sportowego Spój­

GRUDZIĄDZ W drugim etapie 
Biegów Narodowych na starcie sta­
nęło 67 osób, w tym 29 kobiet. Z lep-

Rumunia — Pi
1:0 (O:O>

Kolejarz (T) - Kolejarz (B) 
1:0 (1:0) 

w hokeju na trawie
TORUŃ. — W meczu hokeja na 

trawie miejscowy Kolejarz wygrał 
ze swymi kolegami z Bydgoszczy 1:0 
(1:0). Mecz stał na przeciętnym pozio 
mie. (Jal)

nia przy Ogrodniczym Zakładzie Han 
dlowym w Bydgoszczy postanowili 
dla uczczenia Zlotu przekroczyć plan 
zdobywania norm na odznakę SPO o 
300 procent. Ponadto członkowie te­
go koła przepracują 30 roboczogodzin 
przy budowie parku młodzieżowego

zbyt pewnie czuł się na swoim po­
sterunku.

Bramki w pierwszej połowie gry 
padły ze strzałów Narkowskiego ■ i 
Przybylskiego, który po prostu wje­
chał 2 piłką do bramki Minikowskie 
go.

O ile do przerwy gra była raczej 
wyrównana, to po zmianie pól goście 
wzięli się ostro do pracy i stale prze 
ważali w polu. Niestety koronkowe 
podania napastników nie potrafiły 
uwidocznić tej przewagi cyfrowo.

Honorowa bramka padła ze strza­
łu Kocura na pięć minut przed koń­
cem Spotkania. Trzeba powiedzieć; 
że bydgoszczanie grali słabiej ani­
żeli ostatniej niedzieli \v Toruniu ' i 
mogą mówić o swego rodzaju szczęś­
ciu.

szych czasów notujemy. Zwycięstwo 
juniora Szczepańskiego w biegu na 
1.500 m. 4.39,6, juniorki Sadowskiej 
z Technikum Finansowego w biegu 
na 400 m. — 64,2 i Czapczyńskiego 
(Spójnia) na 3.000 m. — 9.25,6 min.

W Bydgoszczy w poszczególnych 
grupach najlepsze wyniki osiągnęli: 
Kuberówna (400 m. juniorek) 60,8. 
W biegu seniorek Biedaszkiewicz 
(Stal) uzyskała czas 3,01,0. Rywoliń- 
ska w biegu na 400 m. miała czas 
68 sek. Połoński zwyciężył w biegu 
na 800 m. — 2.10,0.

W Inowrocławiu startowało 84 za­
wodników i zawodniczek. A oto wy­
niki: 400 m. 1) Lerka 1.11,1; 800 m. 
Kruszyński 2.12,8; 1.000 m. Różewicz 
2, 48,9; 1.500 m.: 1) Grajnert 4.49,9; 
3.000 m.: 1) Grycmacher 10.12,3

w Bydgoszczy, wyjadą do PGR, gdzie 
wezmą udział w pracach rolnych. Pod 
jęte zostały -także zobowiązania, które 
mówią o nauce pływania, siatkówki 
i redagowaniu okolicznościowych ga­
zetek ściennych.

Współzawodnictwo przedzlotowe 
objęło już niemal wszystkich sportów 
ców Pomorza. W powiecie sępoleń- 
skim w pracy przygotowawczej do 
Zlotu przodują Szkolne Koła Spor­
towe, w powiecie toruńskim — Lu­
dowe Zespoły Sportowe, w Byd­
goszczy koła sportowe ZS Stal. Pięk 
nym przykładem świecą sportowcy 
Torunia, gdzie specjalnie dużą ruch­
liwość wykazują Szkolne Koła Spor 
towe, które biorą gremialny udział 
we wszystkich imprezach masowych.

Na apel członków Ludowego Ze­
społu Sportowego z Małej Nieszawki 
w powiecie toruńskim odpowiedzia­
ły do tej pory 52 LZS z całego wo­
jewództwa. Sportowcy wiejscy podej 
mują zobowiązania, które przyczy­
nią się w pierwszym rzędzie do pod­
niesienia cyfry odznak SPO w LZS 
i ilości sklasyfikowanych sportow- 
ców-wyczynowców.

Ostatnia narada aktywu sportowe­
go, jaka miała miejsce w Bydgoszczy 
zmobilizowała wszystkie terenowe 
komitety kultury fizycznej do wzię­
cia jak największego udziału w przy 
gotowaniach sportowców do Zlotu. 
Specjalne narady odbędą się we 
wszystkich ośrodkach sportowych i 
na wsi, gdzie akcję popularyzującą 
Zlot winny rozwinąć w pierwszym 
rzędzie Ludowe Zespoły Sportowe.

Gwardia zdobywa Puchar Pokoju
BYDGOSZCZ. — Na torze rega­

towym w Łęgnowie odbyły się zawo­
dy żeglarskie o puchar ZW Gwardii.

Dużo szczęścia posiadali toruńczycy

Kolejarz (Tor) - Kolejarz (Leszno) 2:0(1:0)
TORUŃ. — Niedzielne zwycięstwo 

toruńczyków przypisać należy 
konto wielkiego 
brym spotkaniu 
dią gospodarze

wypad! Fellman i Jankowiak oraz 
Heinsch w pomocy.

Sędziował wobec 7.000 widzów red. 
Aleksandrowicz z Warszawy.

Bramki padły w 25 min. ze strzału 
Cirkowskiego i 68 Norkowskiego, któ 
ry przejął podanie Stremla.

I (Jal.)

Kolarze Anglii o Wyścigu Pokoju
W lokalu Towarzystwa Przyjaźni 

Brytyjsko - Polskiej w Londynie od­
było się przyjęcie dla drużyny angiel 
skiej, która wygrała Wyścig Pokoju 
na trasie Warszawa — Berlin — Pra 
ga. W przyjęciu obok członków amba 
sady polskiej, wzięli także udział 
przedstawiciele angielskiej unii ko­
larskiej, członkowie' Towarzystwa

oraz dziennikarze angielskiej prasj 
sportowej.

Kolarze brytyjscy w swych wypo­
wiedziach na temat wyścigu podkre* 
ślali przede wszystkim wspaniałe o* 
sięgnięcia budownictwa pokojowe­
go, które mieli okazję oglądać na ca* 
łej trasie wyścigu, a zwłaszcza ig 
Warszawie.

Mistrzostwa bokserskie Polski

wagę w polu.
.po zmianie pól toruńczycy formalnie 
nie istnieli na boisku.

Nieuzyskanie honorowej bramki 
przez gości to zasługa w pierwszym 
rzędzie niezmordowanego Mu szały i 
Wicińskiego oraz... szczęścia. Paziom 
spotkania niski. Gra była chaotyczna. 
.Jedynym jasnym punktem w naj­
słabszej lift i i gospodarzy — ataku był 
junior — Cirkowski, U gości debrze

Stal (Poznań) — Kolejarz 
(Bydgoszcz) 2:1 (1:1)
POZNAN (tel. wł;). — Bydgoscy 

kolejarze, którzy gościli w Poznaniu 
w meczu z tamtejszą Stalą doznali 
nikłej porażki 2:1 (1:1). Honorowy 
Dunkt dla Kolejarza zdobył Nowak 
Wł. Na wyróżnienie zasługuje rów­
nież bramkarz Kolejarzy.

-----o-----

Kolejarz (Gd) — Gwardia (Sł) 4:5 
(1:3).

Gwardia (Szcz) — ©WKS (Tor) 
mecz nie odbył się.

KOCERKA

cznej i Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR, ekipa wioślarzy polskich.

W skład ekipy wchodzą: kierownik 
Korek, trener Verey oraz zawodnicy: 
Kocerka, Żarnowiecki, Lorentz, Ja­
godziński, Michalski, Tomas, Sw»r- 
cer Zbigniew i Szwarcer Edward.

Zawody strzeleckie junaków SP
BYDGOSZCZ. W niedzielę rozpo­

częły się tu V Wojewódzkie Zawody 
Strzeleckie i Sportowe PO „Służba 
Polsce". Obok strzelania, junacy wal­
czyli w wieloboju. Otwarcia zawo­
dów dokonał komendant woj. SP kpt. 
Matkowski. Przed rozpoczęciem za­
wodów do młodzieży przemówił wice- 
przew. ZW ZMP tow. Jan Redka, któ 
ry m. in. podkreślił olbrzymie znaczę 
nie Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej.

W pierwszym dniu uzyskano nastę­
pujące wyniki: 100 m kb — 1. Droszcz 
(Bydg) 75 pkt. kbks 50 m — 1. Ko­
walski (Żnin) 85 pkt. Marszobieg — 
1. Chętnicki (Grudz) 24,33 min. Skok 
w dal — 1. Zieliński (Bydg) 5,73. Gra­
nat — 1. Kaszyński (Mogilno) 50 m.

Jeżeli chodzi o punktację zespoło­
wą, to uzyskano następujące wyniki: 
rzut granatem do celu — 1. Kom. 
Pow. Świecie, rzut gr. w dal — 1. 
Kom. Pow. Mogilno. W skoku w dal 
wygrali junacy z Grudziądza, a w 
biegu 100 m mężczyzn i 60 kobiet ze 
Świecia. W marszobiegu najlepszy 
był zespół z Grudziądza.

W punktacji ogólnej zwyciężyli żegla 
rze Gwardii (Bydgoszcz) 15 pkt. 
przed CWKS 13, Ogniwem (Byd­
goszcz) 9, Budowlanymi (Chojnice) 
3 i AZS (Toruń) 2 pkt.

Najciekawszym biegiem był poje­
dynek olimpijek, w którym Pokora 
z Ogniwa (Bydgoszcz) i Graj z Gwar 
dii (Bydgoszcz) pokonali mistrza Pol 
ski Bidermana (CWKS).

Oto wyniki techniczne kl. ok. — 
Janicki Ogniwo (B) kl. A — Tazbirt 
(CWKS), kl. B — Ciślicki (CWKS), 
kl. C Graj Bydgoszcz, kl. H — Gier­
szewski (Chojnice).

Po raz pierwszy rozegrane zostały 
mistrzostwa okręgu juniorów i ko­
biet. W kl. N zwyciężyła Pilarska z 
Bydgoszczy a w grupie juniorów na 
typie łodzi ok Janicki Bydgoszcz.

(P)

W drugim dniu indywidualnych mistrzostw 
Polski w boksie rozgrywanych w Warszawie 
odbyło się 16 spotkań. Poziom zawodów był 
wyższy niż w poprzednim dniu.

W wadze muszej Murawski (Lubiin) wygrał 
z Zawadzkim (Bydgoszcz). Młody i ambitny 
Zawadzki uległ nieznacznie, ale zasłużenie bar­
dziej rutynowanemu przeciwnikowi. Kukier (Lu­
blin) zwyciężył na punkty Łakomego (Wroc­
ław).

W wadze koguciej Kasperczak (Wrocław) wy 
grał z Niedźwiedzkim (Bydgoszcz). Przez 2 run 
dy młody Niedźwiedzki skutecznie punktował 
Kasperczaka, zadając wiele silnych ciosów z 
lewej. Kasperczak walczył nieczysto i dopieró 
w 3 rundzie osiągnął nieznaczną przewagę, Ste­
faniuk (Gdańsk) zwyciężył na punkty Woż­
niaka (Warszawa).

W wadze piórkowej Kruża (Warszawa) wy­
punktował Soczewińskiego (Warszawa) po ład­
nej i szybkiej walce. Bazarnitk (Katowice) wy­
grał z Janickim (Wrocław).

W wadze lekkiej Nowak (Warszawa) zwycię­
żył na punkty Nowaka (Bydgoszcz). Kaflowski 
(Wrocław) wygrał wskutek dyskwalifikacji Su­
szki (Katowice) w trzecim starciu,

W wadze lekkośrcdniej Kudłacik (Gdańsk) 
zwyciężył Błacba (Warszawa).

W wadze półśrednlej Dębisz (Warszawa) od­
niósł wysokie zwycięstwo nad Nowakowskim 
(Rzeszów). Chychła (Gdańsk) zwyciężył przez 
poddanie się Kazimierczaka (Poznań) w dru­
gim starciu.

W wadze lekkośredniej Krawczyk (Gdańsk) 
wygrał na punkty z Musiałem (Warszawa).

TORUŃ. W mistrzostwach gimna­
stycznych ZS Budowlani startowali 
zawodnicy Katowic, Warszawy, To­
runia i Krakowa. Tytuły mistrzów 
w poszczególnych kategoriach zdo­
byli:

KI. III kobiet — 
Dejanka Katowi­
ce 55,6 pkt. przed 
Przygodą Kai. 55. 
Drużynowo pierw 
sze miejsce zajęły 
Katowice — 217,2 
pkt.

KI. II — Woźnia 
kówna Toruń 56,95 
pkt. przed Ciesiel­

ską Toruń 54,65. Drużynowo wygrał 
Toruń 217,1. *

Kolejarz (Włocl) — Kutno 12:8
WŁOCŁAWEK. — W towarzyskim 

meczu pięściarskim miejscowy Kole­
jarz wygrał z reprezentacją Kutna 
12:8. Punkty dla gospodarzy zdobyli 
Kowalewski, Lewicki, Mielczarek, 
Chmiel, Jażębiński, Krzeszewski i 
Szczepański.

KI. III mężczyzn — Becela Tor. 55,1 
pkt. przed Pruszkowskim W-wa 54,2. 
Drużynowo: 1) Toruń 212 pkt. KI. 
II: 1) Woźniak Toruń 54,8 pkt. przed 
Burzywodą Katowice 52.05 pkt. Dru­
żynowo konkurencję tę wygrał To­
ruń 185,25 pkt.

(Jal)

O Puchar Zlotu
Gwardia (Kr) — Unia (Ch) 7:0 
Kolejarz (W-wa) — OWKS (Kr) 0:3 
Włókniarz — CWKS 1:2
Budowlani (Ch) — Kolejarz (P) 0:2 
Górnik (R) — Ogniwo (Kr) 1:2

4

Kolejarz (Ino) —
Unia (Mątwy) 61:43 (31:15)

INOWROCŁAW. — Mecz koszyków 
ki między Kolejarzem z Inowrocła­
wia i Unią z Mątew zakończył sią 
zwycięstwem kolejarzy 61:43 (31:15).

Najwięcej punktów dla zwycięskiej 
drużyny zdobył Sroczyński — 16, ą 
dla pokonanych — Kubski — 18.

-----o------ ,

TABELKA

Wioślarze polscy 
odlecieli do Moskwy

WARSZAWA. — >W niedzielę 25 
bm. odleciała samolotem z Warszawy 
do Moskwy na zaproszenie Wszech- 
związikowego Komitetu Kultury Fizy

1) Stal Poznań 7 11 13:7
2) Kolejarz Tor. 7 10 11:5
3) Gwardia Bydg. 7 9 16:11
4) OWKS Tor. 6 8 15:8
5) Gwardia Sł. 7 7 17:18
6) Kolejarz Ł. 7 6 9:12
7) Kolejarz Bydg. 8 5 8:13
8) Stal Gd. 7 5 9:16
9) Kolejarz Gd. 7 3 12:17
10) Gwardia Sz. 5 2 4:7

O sekcji piłki nożnej WKKF słów kilka
Dzień 25 luty 1951 r. był prze­

łomowym dniem dla sportu piłki 
nożnej na Pomorzu. Bowiem w 
tym czasie aktyw piłkarski pod­
jął uchwałę o likwidacji Pom. 
OZPN i powołał Sekcję Piłki Noż 
nej WKKF. Przewodniczącym 
Sekcji PN WKKF został tow. Kle­
mens Nowak. Wielkie zadania 
przypadły w udziale starym dzia­
łaczom piłkarskim: Goltzowi, 
Kotlarkowi, Przybyszowi, Sporne 
mu, Zielińskiemu i innym, którzy 
z miejsca rozpoczęli pracę.

Ze względu na masowy charak 
ter piłki nożnej powstają sekcje 
PN przy' M i PKKF we wszystkich 
miastach wydzielonych i powiato 
wych, spośród nich dobrze pracu­
ją sekcje w Toruniu, Włocławku, 
Żninie, Wyrzysku i Szubinie. 
Mniejszą aktywność wykazały sek 
cje PN przy PKKF — Rypin, Lip­
no, Tuchola, Chełmno i Brodnica.

R.ok 1951 przyniósł obfite żni­
wo w postaci rozgrywek i zawo­
dów piłkarskich, Przeprowadzono 
ogółem 695 spotkań przy udziale 
3.367 zawodników z 259 drużyn. 
Dotyczy to mistrzostw klasy 
wojewódzkiej, rozgrywek ' mi­
strzowskich o wejście do kla­
sy wojewódzkiej, o mistrzo-

nia o 125 proc, i liczy obecnie sę­
dziów kl. państw. —■ 8, wojęw. — 
30, pow. — 25 i kandydatów — 77, 
z których ponad 60 proc, posiada 
odznakę SPO. Wszystkie prawie 
ośrodki zwiększyły stan posiada­
nia w kadrach sędziowskich. Naj 
mniej troski W tym kierunku wy­
kazały takie ośrodki jak: Lipno, 
Rypin, Chełmno i Tuchola.

Mimo powszechności tej dys­
cypliny, sportu, posiadamy w te­
renie poważne luki tak w pozio­
mie technicznym drużyn, głównie 
LZS, jak i w doborze instrukto­
rów i sędziów. Lepsza współpraca 
RO zrzeszeń sportowych, organiza 
cji i resortów zainteresowanych 
rozwojem piłkarstwa z sekcjami 
PN KKF oraz kół sportowych, 
■SKS i I.ZS z sekcjami PN M zi 
PKKF przyczyni się do usunięcia 
niedociągnięć tak w dziedzinie 
szkolenia sędziów i kadr instruk- 

■ torskich jak i dyscypliny sporto­
wej. Ambicją sekcji PN WKKF 
jest właśnie poprżeż uaktywnie­
nie słabszych terenów i lepszą 
współpracę z pionami sportowymi 
podnieść na wyższy poziom pił- 
karstwo pomorskie.

(t)

Sport u nich...
Ciężko jest żyć w zmarshallizowa* 

nej Danii. Ale nic dziwnego, jeśli ż 
tytułu przynależności do paktu at­
lantyckiego ma się oddać do dyspo­
zycji gen. Eisenhowera „od stóp dó 
głów" uzbrojoną dywizję. Z tego też 
tytułu wynika potrzeba stałego 
zwiększania podatków. Równocześnie 
w zastraszającym tempie rośnie ar­
mia bezrobotnych.

W takich warunkach trudno więd 
myśleć i zajmować się sportem. MłO. 
dzi Duńczycy mają też do wyboru} 
albo armię amerykańskich „lands- 
knechtów", albAarmię bezrobotnych, 
Taka oto perspektywa stanęła, ostat­
nio przed duńskim sportowcem — 
Roodi Staerneld, który w ub. sezonie 
ustanowił krajowy rekord w skoku 
o tyczce. Ostatecznie zdecydował się 
on na wyjazd do Kanady, gdzie za­
proponowano mu pracę... sprzedaw­
cy w jednym z magazynów sporto* 
wych.

Czy Staerneld miał coś innego do 
wyboru? Nie, a zresztą uiaażany 
jest , i tak za „szczęśliwca". Jedno 
natomiast nie ulega żadnej wątpli­
wości., że pęcznieć będą kasy kana­
dyjskiego kapitalisty, gdyż to, że 
sprzęt sprzedawać będzie „sam" re­
kordzista Danii — to wcale niezła 
reklama'. •

Gwardia (B) — Stal (Gd) 2:1 (2:0)
BYDGOSZCZ. — Gwardziści zdo­

byli dwa dalsze cenne punkty, które 
w końcowym układzie tabeli mogą 
wiele zadecydować. Wprawdzie nie­
dzielnego spotkania nie można zali­
czyć do meczów stojących aa wyso­
kim poziomie, jednak licznie przybyli 
kibice nie mogli narzekać na brak 
emocji.

Gdańszczanie nie byli gorsi od 
swego. przeciwnika. Atak ich już w 
pierwszej połowie kilkakrotnie nie­
bezpiecznie zagrażał bramce Bur­
chardta, cóż, kiedy napastnicy upor­
czywie stosowali zbyt zawiłe kombi­
nacje, które kończyły się na... wy­
kopach gwardzistów w pele. Inna 
rzecz, że do przerwy Burchardt n.ie-

W wadze średniej No-wara (Katowice) 
punktował Czaplińskiego (Lublin). Piórkowski 
(Warszawa) po walce obfitującej w ostrą wy. 
mianę ciosów zwyciężył Krupińskiego (Wroo 
ław).

W wadze półciężkiej Grzelak (Warszawa) wy 
punktował Wojciechowskiego (Katowice).

W wadze ciężkiej Węgrzyniak (Gdański wyy 
grał wskutek dyskwalifikacji w 'trzecim starcia 
Jądrzyka (Poznań).

W trzecim dniu walki dały następujące rezul 
taty. Musza — Murawski pokonał 'Łakomego, 
a Kukier Zawadzkiego. Kogucia — Stefaniuk 
wygrał z Kasperczakiem. Niedźwiedzki pokonał 
Woźniaka. Piórkową Kruża zwyciężył Bazar- 
nika a Soczewiński zdobył pkt. wo.

Lekka Kaflowski z wy 
ciężył Nowaka (Byd­
goszcz). Suszka zdobył 
pkt. ' wo. LekkopółSre- 
dnia Sadowski wygrał z 
Błachem.. Kudłacik zdo 
był pkt. wo. Półśred- 
nia Chychła pokonał w 
drugim starciu Debisza 
na skutek dyskwalifika­
cji.! Nowak zdobył pkt, 
wo.1 Lekkośrednia Kraw 
czyk wypunktował Der 
kowskiego (Toruń), Mjl 
siał zdobył pkt. wo. Sra

KRUŻA dnia Czapliński wy*
grał z Krupińskim, a Nowara z Piórkowskim, 
półciężka Wojciechowski pokonał Franka. Grze 
lak zdobył pkt. wo. Ciężka Gościński wygrał 
z Węgrzyniakiem, Jądrzyk zdobył pkt. wo, /

Tytuły mistrzów zdobyli: Murawski. Stefa* 
niuk, Kruża, Kaflowski, Kudłacik, Chychła, 
Krawczyk, Nowara, Grzelak, Gościaftski.Gimnastycy Torunia najlepsi w ZS Budowlani

O mistrzostwo okręgu 
w piłce nożnej

Gwardia (Mogilno) — Spójnia 
(Strzelno) 6:0 (5:0).

Gwardia II (Mog) — Spójnia II 
(Strzelno) 5:1 (3:0).

Gwardia (Gr) — Stal (Nakło) 0:1 
(0:0).

Kolejarz (Gr) — Spójnia (Gr) 4:2 
(0:1).

Kolejarz (Solee) — Spójnia (Bydg.) 
4:0 (2:0).

Kolejarz II (Tor) — WKS (Tor) 2:6 
(2:0).

Unia (Wł) — Gwardia (Wł) 3:0 (2:0) 
Spójnia (Wł) — Kolejarz (Wł) 7:1 

(2:1).
Unia (Ino) — Kolejarz (Ino) 7:2 

(5:1).
Unia II (Ino) — Kolejarz II 9:0 (4:0) 
Unia — Kolejarz 3:1 (2:1) jun.

stwo juniorów, spotkań o Puchar 
WKKF i zawodów towarzyskich. 
Jesienne rozgrywki. o Puchar 
WKKF zgromadziły 1.560 zawod­
ników i 120 drużyn. Puchar 
WKKF zdobyli piłkarze OWKS 
przed Unią — (Włocławek) — 
WKS (Toruń). O podniesieniu się 
poziomu piłkarstwa niech świad­
czy fakt, że w grupie finałowej u- 
miała stoczyć równorzędną wal­
kę drużyna klasy powiatowej 
Unia — Kruszwica, która uplaso­
wała się na IV miejscu.

Niestety... w parze z imprezami 
szły także kary na piłkarzy. Korni 
sja dyscypliny zmuszona była sto 
sować kary zbyt często, co źle 
świadczy o pracy wychowawczej 
w klubach. Upomnieniem i naga­
ną. ukarano 16 zawodników, 2—6 
tyg. dyskwalifikacją — 16 osób, 
2—6 mieś, dyskwalifikacją — 12, 
6 mieś, do 3-letnią 34 osoby(l) 
Dożywotnią dyskwalifikację za­
stosowano w 1 wypadku. Trzeba, 
aby- kierownictwa sekcji piłkar­
skich wspólnie z aktywem ZMP, 
poświęcały szczególnie dużo uwa­
gi na wychowanie piłkarzy, 
zwłaszcza młodych zawodników.

Kadra sędziowska powiększy­
ła w roku 1951 swój stan posiada-


